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PO ROZPOCZĘCIU SESJI SEJMU · 1 SENATU 
• Prasa stołeczna surowo potępia pierwsze wystąpienie nowego ·Sejmu 

WARSZAWA, 28.3. (Tel. wł. Hasła Łódz
kiego). Wybór posła Daszyńskiego na mar
szałka Sejmu był triumfem rozhuśtanych na
miętności, wykolejeniem istotnej woli Izby, 
sprzeniewierzeniem się logice, utajonej w u
kładzie sił sejmowych. Widać to stąd, że nłkt 
z tych, którzy dali wczoraj zwydęstwo posło
wi socjalistycznemu, nie potrafi odpowiedzieć 
jakie będzie tego zwycięstwa jutro? jaki bę
dzie jego najbliższy ciąg dalszy? 

A przedewszystkiem nie potrafi na pyta
nie to odpowiedzieć sam zafrasowany boha
ter wczorajszego zwycięstwa. 

ra zbieranina głosów, która go poparła i 
przeforsowała, wystarczyła .na rto, aby od
trącić przyjaźnie. wyciągniętą do współpracy 
dłoń Marszałka Piłsu<lskiego. 

Ale jakąż przedstawiać może wartość, ja
ko budulec państwowy, jako podstawa pod 
gmach. To Pyrrusowe „zwycięstwo" PPS-u, 
pisma warszawskie oceniają w następujący 
sp-osób: 

„Express Poranny" taki wysuwa wniosek 
z wczorajszego wyooru marszałka Sejmu: 

Lecz jeśli nie zbrakło sily Marszałkowi 
Piłsudskiemu, aby słowa swe wypowiedzieć 
do końca, to, niestety, nie znalazło się więk
sza ci w Sejmie, któraby słowo jego, słowo 
wezwania do współpracy podjęła z tą samą 
gotowością, z jakq było ono z trybuny rządo
wej rzucone. 

Sejm większością głosów powołał do roli 
swego przewodnika posła Daszyńskiego. 

Wytworzyła się sytuacja, którą w znacz· 
nej mierze kraj czuje się zaskoczony i która 
odpowiedzialnością obarcza przedewszyst
kiem tych, którzy nie wyczuli tendencji, tkwią 
cej w szerokich masach społeczeństwa. 

„Gazeta Poranna (dawniej 2 grosze) stwier 
dza: 

P. P. S. poparta przez radykalne stronnic
twa chłopskie oraz przez mniejszości narodo
we wstąpiła w szranki walki przeciwko mar
szalkowi J. Piłsudskiemu. Nie sądzimy, by ta 
walka była dla P. P. S. korzystna. Spoleczeń· 
stwo polskie nie zniesie dalszych prób przy
wrócenia sejmo- a właściwie partjo-kracji 
{rządów partii). 

„Kurjer Poranny" zwraca uwagę, że współ 
pra~ Sejmu z Rządem jest w tej chwili zruj
nowana: 

Dzień wczorajszy _ byt ponurym dniem dla 
demokracji. Nadzieje na uzdrowienie parla
mentaryzmu i na wspólną twórczą pracę izby 
poselskiej z Rządem zostały, narazie przynaj 
mniej, zrujnowane. Paradoks tego stanu rze
czy polega na tem, że ten cios parlamentary
zmowi i demokracji zadany został przez stron 
nictwa lewicowe. które są przekonane, że 
sprzymierzywszy się z mniejszościami naro
dowościowemi w manilestacji przeciw wska
zaniom Marszałka Piłsudskiego, broniq w ten 
sposób wlaśnie i parlamentaryzmu i demokra 
·ji. 

Omawiając wybór przez lewicowe kluby 
partyjne marszał'kiem Sejmu posła Daszy!'i-

' . 
P. marszałek Senatu 

na posluchaniu 
u p. Prezydenta Rzplitej 

W AR SZA W A, 28.3 (PAT). Dziś o godz. 
5 po południu marszałek Senatu p. Szymań
ski przyjęty został na półgodzinnem posłu
chaniu przez Prezyd. Rzplitej. 

Następnie marszałek udał się do Belwe
deru, gdzie złożył wizytę Prezesowi Rady Mi 
nistrów, Marszałkowi Piłsudskiemu. 

skiego, „Epoka" na zasadzie wyjścia manife
stacyjn.ego posłów Jedynki z sali obrad 
stwierdza: 

że wybór ten nie może być zrozumiany ina 
czej, jak wyzwanie, rzucone Rządowi. 

Tak też tłumaczono exodus Jedynki. O
znacza on, że największa, bo niemal trzecia 
część posłów licząca frakcja, usunie się od 
udziału w pracach konstrukcyjnych Sejmu i 
zajmie stanowisko bezwzględnie opozycyjne 
wobec powołanego wbrew niej p1'ezydjum. 
Zespól postów z Jedynki traktuje zaszły fakt 

jako chlfć powrotu do dawnych metod postę· 
powania i uchylenie się od współpracy z Rzą 
dem. Może to mieć jaknajgorsze dla Sejmu i 
państwa następstwa. 

„Głos Prawdy" ostro atakuje P. P. S. za 
wspólny front z wrogami państwa przeciw 
Marszałkowi Piłsudskiemu: 

Odrzuciliście panowie ofiarę Marszałka. 
Poszliście przeciw parlamentaryzmowi, prze
ciw interesom państwa. 

Wyciągajcie zatem konsekwencje swego 
zwycięstwa. Rzeczywistość polska toczy się 

DRUGIE POSIEDZE 

od dwu lat poza wami, a ku pomyślności pań 
siwa i obywateli . . Odrzuciliście propozycję 
wzięcia udziału w kształtowaniu jej - nie 
mamy powodu martwić się z tej przyczyny. 
Nie chcecie - nie trzeba. Bijcie brawa komu· 
nisfom, agentom obcych interesów państwo
wych, łączcie się z irrydentą, karmcie się 
principialnością W schodu, która zrodziła 
październik 1917 w Rosji. 

Nie my jesteśmy tymi, którym dzieti wczo 

I rajszy dostarczy{ zmartwień. Niecha; mar• 
lwią się wczorajsi . „zwycięzcy". 

IE SEJMU 
Wybór wicemarszałków i sekretarzy 

Przed posiedzeniem 
WARSZAWA, 28.3 (Tel. wł. Hasła Łódz

kiego). Po wczorajszej burzy i gwałtownych 
demonstracjach, w sejmle panował dziś w 
godzinach rannych zupełny spokój. W kulu
arach zaledwie kilkunastu posłów, stałych 
bywalców Sejmu, to samo i w bufecie. Przed 
posiedzeniem obradowały prezydja niektó
rych klubów, lub też zbierały się na plenar
ne posiedzenia całe kluby. 

Wicemarszałkowie Sejmu 
WARSZAWA, 28.3 (PAT). Na dzisiejszem I 

posiedzeniu Sejmu po złożeniu ślubowania 

przez niektórych posłów, którzy w dniu wczo 
rajszym z jakichkolwiek powodów ślubowa
nia nie złożyli, przystąpiono do wyboru wi
c:emarszałków i sekretarzy. Po przeprowa
dzeniu głosowania, marszałek Daszyński o
głosił wyni'ki wyborów. 

Głosowało posłów 404, kartek białych i 
nieważnych oddano 152, ważnych głosów by
ło 252, ahsolutna większość, wymagana do 
wyboru wicemarszałka, wynosiła 127 głosów. 
Otrzymali głosów: poseł Woźnicki 246, po
seł Marek 239, poseł Dąbski 230, poseł Cze
twerlyński 214, poseł Zahajkiewicz 201. Po
zatem otrzymali: poseł Thon 14 głosów, po
seł Dębski 11 głosów. Reszta głosów roz
strzelona. 

Przed rozpoczęciem rokowań w Królewcu 
Prasa niemiecka podkreśla doniosłość konferencyj polsko-litewskich 

BERLIN, 28.3 (PAT). „Berliner Tagbl." 
zamieszcza dziś depesze z Kowna, podkreśla
jąc doniosłe znaczenie konferencji polsko
litewskich w Królewcu, które będą miały za 
zadanie rozwiązanie nietylko problemu lo
kalnego, lecz konfliktu zagrażającego poko
jowi ogólno-europejskiemu W aldemaras i Za
leski zdają sobie sprawę z odpowiedzialno
ści ciążącej na nich za wyniki obrad króle-1 
wieckich. Od min. Zaleskiego oczekiwać 

można szczerych wysiłków w kierunku likwi 
dacji nieufności ze strony Litwy. Usu.rlięcie 
tej nieufności oznaczafoby sukces min. Za
leskiego i utorowałoby drogę do dalszych o
wocnych prac konferencji. Ponieważ musi 
się wierzyć w możliwość wzajemnego zrozu
mienia - oczekiwać należy, że konferencje 
królewieckie przyniosą pewne wyniki dodat
nie. 

Sąd w Krakowie skazał pieciu of i cerów 
Wyrok w procesie o nadużycia pieniężne i nadużycie władzy 

Wczoraj w trybuncrle kra!kows-kim zapadł 
wyrok w sprawie 8 oficerów D. O. K. Kra
ków, oskarżonych o nadużycia pieniężne i 
nadużycie władzy. 

Sąd skazał: kpt. Michała Remera na 2 
lata ciężkiego więzienia oraz na wydalenie ' 

· z wojska, uznając kpt. Remera. winnym zbro
. dni oszustwa, , występku przeciwko własno
ści oraz występku naruszenia obowiązków 

służbowych. Ponieważ kpt. Remerowi zali
czono arest śled<:zy, kara ukończy się 31-go 
b. m. 

Por. Tadeusz Lejczak, b. płatnik D. O. K. 
uznany winnyn;t zbrodni sprzeniewierzenia, 
nadużycia władzy urzędowej oraz występ
ków naruszenia obowiązków służbowych i 
nadużycia władzy służbowej. Zasądzony na 
karę ciężkie20 więzienia na 3 lata i 2 miesia- hl 

ce z obostrzeniami oraz na wydalenie z woj
ska, przyczem zaliczono mu areszt śledczy, 
oraz darowano w myś1 ustawy amnestyjnej 
2 miesiące. 

Por. Szwendnera Karofa uznano winnym 
występku nadużycia władzy shwbowej i ska
zano na 14 dni aresztu domowego. 

Pbk. Bolesława Kamińskiego, b. szefa szta 
bu D. O. K. uznano winnym występków prze
ciw porządkowi wojskowemu i nadużycia 
władzy. Skazano go na 2 miesiące twierdzy. 

Płk. Tadeusza Dębskiego, b. szefa inten
dentury D. O. K. uznano winnym nadużycia 
władzy. Skazano go na 45 dni twierdzy. 

Pozostałych oskarżonych: mjr. Juljusza 
Pilaskiego, kpt. Szuberga i płk. Bobrownika 
uwoilniono od winy i kary. 

Wybrani zostali posłowie: Woźnicki, Ma· 
rek, Dębski, Czetwertyńs-ki i Zahajkiewicz. 
Następnie sejm przystąpił do wyboru sekre· 
tarzy. 

Sekretarze Sejmu 
Wyniki głosowania na sekretarzy dały na 

stępujące wyniki: Głosowało 400 posłów, 
białych kart~k oddano 131, ważnych głosów 
- 269, absolutna większość 135 głosów. 

Otrzymali głosów: Michałkiewicz (Piast) 
260, Urbański (Ch. D.) 258, Zygmunt Piotrow
ski (PPS} 251, Róg (Wyzwolenie} 249, Fijał
ko-wski (Str. Chł.) 247, Rozmaryn (Koło ży
dowskie) 245, Kornecki (ZLN) 244, Łady'ka 
(Ukr. Sob.) 243, Karan (Niemiec) 207. 

Wymienieni posłowie zostali więc wybra
ni na sekretarzy Sejmu. 

Marszałek zaiprosił posła Michalkiewicza 
i Urbańskiego do zajęcia miejsc sekretarzy 
urzędujących i zwrócił się do klubów, a!by 
najpóźniej w dniu jutrzejszym zgłosiły w kan
celarji Sejmu dane o swej liczebności, nie
zbędne do ustalenia podziału miejsc w ko. 
misjach. Konieczne jest bowiem utworzeni"' 
już jutro komisji budżetowej. 

Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzema 

Marszałek zaproponował, aby następne 
posiedzenie odbyło się jutro o godz. 11 rano 
z porządkiem dziennym: 1) czytanie projektu 
ustawy o prowizorjum budżetowe · na I kwar
tał roku budżetowego 1928-29, a jako dragi 
punkt - pierwsze czytanie projektu ustawy 
o nadzwyczajnych inwestycjach, wre.:zcie ja
ko trzeci punkt - I czytanie projektu usta
wy o preliminarzu budżetowym nar. 1928-29. 
Podając powyższe do wiadomości, marszałek 
podniósł, że Iz.ba winna usilnie pra.cować, aby 
załatwić prowizorium budżetowe do 1 kwiet
nia. Komisja budżetowa musi więc jut~o wie 
czorem rozpocząć obrady, aby w piątek po 
poł. mogło się odbyć II, a ewentualnie także 
i III czY'tanie prow. budżetow., a także pro
jektu ustawy o inwe&tycjach. .Jeżeli III czy
tanie nie będzie się mogło odbyć w piątek. 
należy odbyć w sobotę już o 10 rano plenar
ne posiedzenie, aby Senat mógł już w sobo
tę odbyć obrady i aby 31 marca prowizorjum 
mogł-o być uchwalone przez obie izby. 

Pierwsze wnioski 
Wpłynął wniosek posłów socjalistycznych 

o amnestii zupełnej dla przestępców politycz
nych. Marszałek przekazał ten wniosek ko
misji prawniczej. Demonstracyjny wniosek 
kl. ukraińsk. i białorusk. w sprawie rzeko
mych nadużyć wyborczych - po odrzuc·::niu 
jego nagłości jako zwykły odesłano do kc
misji administracyjnej. Na tern posiedzenie 
zamknięto. 



'Str. 2 

ZBLIŻENIE 
francusko-włoskie 

Stosunki francusko - włoskie nie należały 
do najlepszych od czasu zawarcia pokoju i 
przechodziły kilkakrotnie przez dłuższe lub 
krótsze okresy krytycznego zaostrzenia. Głó
wną przyczyną istniejącego napięcia w sto
sunkach między obu państwami śródziemno
morskiemi były kwestje, dotyczące ekspansji 
włoskiej na wybrzeżach morza Śródziemnego, 
oraz w kierunku obszarów kolonjalnych na 
kontynencie Afryki, a raczej na je'j pobrze
żach północnych. Ta właśnie ekspansja, pod 
sycana nietylko przez tendencje polityczne, 
ale i przez faktyczną dysproporcję między 
przyrostem stałym ludności a zdolnością pro
dukcyjną półwyspu Apenińskiego, kierowała 
wszystkie apetyty, pretensje, animozje Włoch 
w stronę terytorjów nadbrzeżnych słabiej za
ludnionej Francji, oraz w stronę wielkich ob
szarów kolonjalnych, pozostających pod pro
tektoratem francuskim na północnym wybrze
żu Afryki. Inaczej mówiąc, ltalja rościła 
pretensje do Riwiery, Korsyki, jako ziemi rze 
komo rdzennie włoskiej, jak również do Tu
nisu i części M.arokka, zamieszkałych gęsto 
przez emigrantów i kąlonistów włoskich. 

Obecnie, gdy między Francją a Włochami 
nastąpiło od pewnego czasu odprężenie w sto
sunkach, gdy ze strony Francji ujawnia się 
sporo dobrej woli w stosunku do krewkiego 
sąsiada, interesującą jest zwłaszcza opinja 
wyrażona przez prasę włoską. „Czy można 
się spodziewać konkretnych rezultatów po 
obecnym zbliżeniu, zadaje pytanie dziennik 
medjolański „Corriere della Sera"? Bądźmy 
dobrej nadziei, ale przyznajmy bez ogródek, 
iż chodzi nam głównie o rezultat ogólny. Tu
nis? Tanger? Rektyfikacja granic Libji? Re
wizja mandatów? Wszystko to są punkty i 
kwestje bardzo żywotne, bardzo interesujące, 
ale dla nas najważniejszą rzeczą byłoby osią
gnięcie porozumienia we wszystkich kwe
stj ach spornych, nie zaś wyrównanie tej czy 
innej, otrzymanie od Francji tego, czy innego 
ustępstwa". 

W jednej z najbardziej zaś drażliwych 
spraw, w kwestji Tunisu, oświadcza ten sam 
dziennik, iż: „Włochy nie mogą się pogodzić 
z polityką stosowaną wobec kolonistów wło
skich w Tunisie, którym uniemożliwia się na
bywanie gruntów, utrzymywanie własnych 
szkół, przestrzegając przytem pozornie prze
pisy umowy franko - włoskiej z r. 1896". 

W prasie francuskiej reagują na wywody 
dzienników włoskich dość ostro. „Nie, nie 
jesteśmy wcale gotowi do uznania tranzakcji, 
za cenę których mielibyśmy pozyskać wzglę
dy naszego sąsiada. Zbliźenie między obu 
państwami nie może polegać na wymianie not, 
protokułów, na tranzakcjach, ale musi się 
oprzeć na szczerem, istotnem porozumieniu 
wzajemnem", - stwierdza dziennik paryski. 

W kwestji Tunisu odgrodzenie się od pro
pozycyj włoskich jest jeszcze wyraźniejsze i 
dobitniejsze. „Niema mowy o tern, abyśmy 
mogli stworzyć w Tunisie wolną kolonię dla 
Włoch, abyśmy utrzymywali tam na nasz 
koszt drogi, koleje, mosty, administrację, 
abyśmy bronili jej naszym sumptem po to 
tylko, by Tunis stał się kolonją włoską". 

Można jednak przypuszczać, iż te przed
wstępne rozmówki i wymówki, niezawsze w 
tonie uprzejmym utrzymane, nie przeszkodzą 
dyplomacji z tej i z tamtej strony Alp w prze 
prowadzeniu rokowań, których pierwszym i 
najbliższym rezultatem musiałoby być poro
zumienie franko - włoskie, dalszym zaś efek
tem szere gwzajemnych ustępstw , koncesyj, 
które usunęłyby z widowni politycznej przy
czyny starć i konfliktów między obu sąsiada
mi. 

Jasną jest rzeczą, iż dla konsolidacji sto
sunków w Europie usunięcie animozji istnfo
j ącej między Francją a Włochami będzie nie
słychanie pożądane i przyczyni się w dużym 
stopniu do pacyfikacji na Bałkanach i na Bli
skim W schodzie, gdzie odgłosy przeciwieństw 

- politycznych franko-włoskich odbijały się czę 
sto bardzo głośno. 

w 

Wystawa pamiątek 
6. więźni6w ideowyc/J z lat 1914-1921 

w Warszawie 
WARSZAW A, 28.3 (Tel. wł. Hasła Łódz

kiego) Komitet, który zorganizował zjazd 
b. więźniów ideowych w myśl uchwały zja
zdu, przystą:pił do prac przygotowawczych 
wystawy pamiątek więźniów ideowych z lat 
1914-1921. W tym celu powołany został 
komitet organizacyjny wystawy, w skład któ
rego weszli: płk. S. G. Więckowski, płk. Ba
rzykowski, mjr. rez. Ła:kociński, mjr. Ciepi
chał, mjr. Śliwowski, kpt. śliwa R. 

Komitet po świętach Wielkanocnych przy
stąpi do realizowada wystawy i poda do wia
domości ogółu terminy nadsyłania pamiątek 
segregowania ich oraz wszelkie szczegóły, ty
czące się wystawy. 

,.Hasło ł.ódzkie„ z dni.a 29 marca 1928 rok:u. 

Katastrofalne trz~sienle ziemi we Włoszech 
Dziesiątki zabitych i rannych 

:MEDJOLAN, 28.3. (Tel. wł. Hasła Łódz- musiało uciekać z zapadającycłl się koszar 
kiego). Katastrofalne trzęsienie ziemi, które pod gołe niebo. Liczne domy zupełnie się za
trwało tyl'ko 10 sekund, nawiedziło prowincję padły. Wiele ludzi zginęło lub odniosło cięż
włoską Udinę, położoną w k:arnijskich Al- kie rany. 
pach. . Komunikaty oficjalne stwierdzają, że szko 

Już po południu w poniedziałek ludność dy materjalne i ofiary w ludziach są znaczne. 
od-czuła kilkakrotnie lżejsze wstrząsy ziem.i. Ponieważ połączenia telegraficzne są zerwa

Wczoraj o godz. 9.33 wieczorem w Trje- ne przeto z poszczególnych miejscow·ości ni.e
ście i Turynie zanotowały sejsmografy silniej · ma jeszcze dokładnych mi·' macyj. 
sze trzęsienie ziemi. TRJEST, 28.3. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego) 

Pierwsze alarmujące wiadomości nade- Wstrząsy ziemi powtarzały się w prowincji 
szły wieczorem z Udine, stwierdzające, że w Uidne trzykrotnie. Wczoraj wieczorem o ga
dolinach alpejskich prowincyj dokonało trzę- dzinie 8,30 w prowincji weneckiej odczttto 
sienie ziemi poważny<:h spustoszeń. Głównie także silne trzęsienie ziemi. 
dotknięte zostały miejscowości Cavazzo, Car W miejscowości Dolmezzo liczne domy zo 
ni<:o, Chaneva i Tolmezzo. stały powywracane, z niektórych domów po-

Dotychczas stwiel"dzono 25 zabitych i .70 spa·dały dachy. Silne oddziały policji i woj-
ciężko i lżej rannych. ska oraz straży sanitarnych zostały przysłane 

W miejscowości Chaneva wojsko włoskie na miejsce katastrofy. 

Niebywałe burze w północnej Francji 
Dwie wyspy zupełnie zalane 

PARYŻ, 28.3. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). kilka centnarów, porwała fala i rzuciła na 
Straszliwe burze, szalejące na<l wybrzeżem brzeg morski. 
francuskiem spowodowały wielkie sz:kody. Wezbrane morze zalało pod Larochelle 

Pod Lorient silne tamy z żelazo-betonu, wyspy Re i Oloron. 
łączące fortyfikacje z kontynentem zostały Kolej na linji Hendaye - Arcachon z po
przez olbrzymią falę morską złamane i rozbi-1 wadu powodzi musiała zawiesić komunikację. 
te na części. Wielkie bloki kamienne, ważące 

Włochy potrzebują pokoju 
gdyż stoją w przededniu ciężkich walk gospodarczych 

sko-włoskim. Stosunki te w tym łlypadku 
ułożyłyby się w ten sam sposób co stosunki 
z każdem innem państwem, a że zarówno 
Włochy jak i Jugosławja są członkami Ligi 
Narodów, każdy ewentualny konflikt między 
nimi zostałby załatwiony przez Ligę. 
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Trędowata w Warszawie 
Mieszkanka Częstocbowy, dotknię_ta · 
straszną zarazą, przybyla do Stolicy 

Od wielu lat po raz pierwszy stwierdzo
no w Warszawie wypadek trądu, strasznej 
choroby, występującej nagminnie w pewnych 
miejscowościach na W schodzie. 

W dniu wczorajszym przybyła do stolicy 
mieszkanka Częstochowy, 32-letnia p. Prak
seda Kulka, cierpiąca od trzech lat na upor
czywą chorobę skóry, połączoną z ow-rzodze
niem i silnemi bólami. 

P. Kulka jest żoną robotnika. Do Czę
stochowy przyjechała z Baku na Kaukazie, 
gdzie przebywała czas dłuższy. 

Chora, przybywszy do Warszawy, skie
rowała się do jednego ze znanych specjali
stów chorób skórnych, który zbadawszy ją, 
stwierdził, że jest chora na„. trąd. 

Lekarz niezwłocznie skomunikował się ze 
szpitalem św. Łazarza, gdzie p;zygotowano 
dla chorej oddzielny pokój, izolowany od in
nych sal, na oddziale dr. R. Bernhardta. 

Zwołano konsyljumi przy łożu chorej ze
brali się najpoważniejsi lekarze, którzy zba
dawszy p. Kulkę, potwierdzili postanowioną 
uprzednio djagnozę: jest to niewątpliiwie 
trąd, występujący w postaci guzów. 

Narazie chora pozostanie na kuracji w . 
szpitalu św. Łazarza, poczem odesłana bę
dzie do leprosorjum, czyli sanatorjum dla trę
dowatych, pod Rygą. 

* * • 
Wypadki trądu zdarzają się u nas bardzo, 

rza&o. Nie było jeszcze wypadku. aby na' 
trąd zapadł ktoś ze stałych mieszkańców na
szej strefy. Cierpiący na tę chorobę nabawiU1 

się jej na zachodzie i tu ją przywieźli. 
Zasadniczo trąd jest nieuleczalny, chO-. 

ciaż w specjalnych zakładach leczą chorycl1, 
różnemi środkami. Są to jednak raczej bada-1 

nia i próby, niż określona ściśle kuracja 
i!'rzebieg choroby jest bardzo powolny. 
Choroba posiada kilka wybitnych sta

diów, a mianowicie narośle guzowate, owrzo-: 
dzenia, wreszcie rozkład poszczególnych or: 
ganów, kończący się ich atrofią, czyli zani
kiem. 

Leczenie sanatoryjne nie dopuszcza cl' 
tego, by nastąpił okres końcowy choroby, 
czyli - wrzody". 

LONDYN, 28.3 (PAT). United Press po- I 
daje wywiad lorda Rothermere z Mussolinim, 
ogłoszony w Daily Mail. Mussolini w wy
wiadzie tym oświadczył, że Włochy potrze
bują pokoju, gdyż stoją w przededniu ciężkich 
walk gospodarczych. Zawikłania w polityce 
zagranicznej nie byłyby dla Włoch pożądane. 
Rząd nasz, zawierając traktat przyjaźni z 
Jugosławją i ratyfikując go, dał dowód swych 
pokojowych tendencyj. Jugosławja traktatu 
tego dotychczas nie ratyfikowała, spodziewa 
my się jednak, że ratyfikacja ta, której ter
min upływa w lipcu, zostanie dokonana. J ed
nakże nawet w wypadku, gdyby ratyfikacja 
nie nastąpiła, to i wówczas żadne niebezpie
czeństwo nie zagraża stosunkom jugosłowiań 

ie I ka katastrof a budowlana w Warszawie 
Runęła ściana domu grzebiąc pod gruzami kilku robotników 

WARSZAWA, 28.3 (PAT). D;dś wyda- nęła ściana frontowa gmachu wznoszoneg• 
rzyła się na płacu Starynkiewicza w pobliżu przez firmę „Wajssblatt i s-ka" dla zaraądi 
ul. Nowogrodzkiej katastrofa budowlana. Ru- wodociągów i kanalizacji miejskiej. Katastro 

Prowincja wenecka pod wodą 
Przedmieście Vicenzy i okolice vVenecji zalane 

RZYM, 28.3. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 
W ostatnich dniach w dorzeczu Lario i w do
linie Valtellina wskutek ciągłych opadów at
mosferycznych i rnztopu śniegów, rzeki po
tężnie wezbrały. 

Wczoraj gorący wiatr alpejski spowodo
wał ostateczne roztopienie śniegów. Rzeki wy 
stąpiły z brzegów. 

W Breutełlo 50 domów zostało po częsc1 
zniszczonych przez wody. W samym południo 
wym Tyrolu w prowincji Udine i Wenecja 
trwają gwałtowne burze, które pogarszają sy
tuację. 

18-ty DZIEŃ 

fa wydarzyła się w porze obiadowej. Kilki 
robotników, którzy mimo przerwy znajdcx 
wali się na budowie, zostało przygnieci<>' 
nych. Z pod gruzów oddziały straży ogni°". 
wej wydobyły 3 zabitych, 5 ciężko rannycht 
Nie można dotąd odnaleźć pod gruzami muJ 
rarza Stefańskiego. Dochodzenie prowadv 
urząd śledczy. Aresztowano Ad. Wajssblat.. 
ta i Marcelego Lichtenbauma. Roboty i_)il'\l\ 

wadzone były pod nadzorem architekta Szyt. 
lera. 

CIĄGNIENIA 
W prowincji Wenecja woda zalała cały 

szereg miast. W San Petro, Sebastino powódź 
wyrządziła wielkie szkody, wywracając kilka 
domów. W pobliżu miasta Wenecja wezbrały 
kanały tak, że woda zalała zupełnie całą o
koLcę. Willa ministra skarbu, hr. Volpiego, 
stoi do połowy w wodzie. Kolej elektryczna 
do Treviso musiała zupełnie zawiesić ruch. 
W Padwie przedmieścia i w Vicenzy pola są 
całkowicie zalane wodą. 

V kl. Loterji Państwowej 
25000 na nr. 54228. 
15000 na nr. 54695 
10000 na nr. 58761. 
5000 na n-ry: 80394 109243 126973. 
3000 na n-ry: 14810 40429 52831 60145 67112 

. 71722 88349 101527. 
2000 na n-ry: 37306 51436 65422 74894 93948 

96399 109376 110094 119610 120839. 

Z posiedzenia Rady Miejskiej 

Sprawa kiosków p. Groszkowskiego 
osią wczorajszych obrad 

Prowizorjum budżetowe na m. kwiecień 3 milj. 500 tys. zł. pożyczki 

Znaczną część wczorajszego posiedzenia 
zajęła odpowiedź Magistratu na interpelację 
r. Pawlaka w sprawie kiosków, dzierżawio
nych w parkach miejskich przez b. wiceprezy
denta W. Groszkowskiego. 

Z odpowiedzi Magistraitu wynika, że z da
nych, jakie posiada Wydział Gospodarczy, 
nie można dotychczas wywnioskować, czy b. 
wiceprezydent Groszkow1Ski wydzierżawił 
kioski, czy też place pod ich budowę. 

Sam dzierżawca b. wiceprezydent Grosz
kowski oświadcza, że wynajął od Magistratu 
place, na których wybudował swoje kioski i 
oddał inwalidom, mającym sprzedawać jego 
towary. 

W ciągu najbliższych dni Wydział Gospo
dara:y wystara się o wynalezienie w archi
wum dokumentów, któreby wyjaśniły sprawę 
własności kiosków. 

Następnie przyjęto wniosek komisji Finan 
sowo - Budżetowej w sprawie udzielenia Ma
gistratowi prowizo.rjum bu.dżetowego na m. 
kwiecień 1928 r. w ogólnej kwocie 2 milj. 715 
tys. zł. 

Po uchwaleniu wniosku o zaciągnięciu 
przez Gminę Miejską Łódź w Banku Gospo
darstwa Krajowego pożyczki w kwocie zł. 
3 milj. 500 tys. na cele inwestycyjne, posiedze 
nie zamknięto. 

1000 na n-ry: 2591 13511 16797 25896 31652 
36554 46843 69423 71946 72368 80228 
81732 83224 99154 104728 110926 
129219. 

600 na n-ry: 4259 11648 18793 32844 35509 
59808 63174 79344 94495 96660 97249 
113705 123986. 

500 na n-ry: 14961 16466 16765 31206 
38863 52736 53380 55031 61308 63900 
65183 66698 68525 74386 77160 785511 
78637 87406 90384 90991 105234 123936 

400 na n-ry: 67 569 757 1252 1290 3103 
4801 7121 10771 11859 15611 17087 
17524 18517 18725 19274 20148 20196 
22587 23392 24340 24856 24927 27727. 
27876 28781 31164 31367 31975 32828 
34184 34477 37505 38405 39448 39936 
42027 45381 46587· 49033 49335 50519 
53643 53818 54312 56572 56764 59369 
59696 60067 64900 65873 67890 68570 
68910 70352 70545 70552 71572 71970 
72116 74742 75931 76002 76722 77114 
77143 78860 79055 79291 79622 80421 
80694 83621 84238 84652 85269 85998 
86006 86666 87517 88683 91880 94894 
95683 95838 9585 96094 97525 98387 
98412 98538 98850 102043 102998 
105940 106009 107303 109130 109907 
110616 111990 113542 115028 115160 
115614 116413 117078 118355 118449 
118569 119426 119993 120061 120753 
120913 122599 123715 123990 124189 
125391 125580 127055 127151 127437 
127677 129826. 

• 
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Różne wiadomości 
KARTY POCZTOWE Z PODOBIZNĄ 

SlENK.lEWICZA. Do obiegu pocztowego zo
stały wprowadzone kartki pocz.fowe wart-0ści 
15 gr. z podobizną Henryka Sienkiewicza. 

ECHA SAMOBóJSTWA UCZNIA W 
PRZEMYśLU. W związku z tragiczną śm.ier 

· cią uczni.a · Srokowskiego, informują z .Prze
myśla o nowych zajściach, wynikłych na tle 
tego samobójstwa. Otóż w czasie lekcji, gdy 
jeden z nauczycieli p. F. wszedł na salę wy
kładową dla rozpoczęcia wykładu, uczniowie 
klasy V-ej, do której uczęszczał zmarły Sro
kowski, demonstracyjnie nie powstali z 
miejsc, a na pytania zadawane przez nauczy
ciela, nie odpowiadali. 

W ciągu dnia uczniowie klasy V-ej k1lka
krotnie demonstrowali wrogo wobec nauczy
ciela F. Po pogrzebie uczniowie klasy V-ei 
udali się pod gmach gimnazjum, wznosząc 
wrogie okrzyki pod adresem szkoły. Zajścia 
groziły dalszemi· konsekwencjami., wobec cze
go dziedziniec szkolny został obsadzony 
przez policję . . Wieczorem przed domem p. F. 
demonstracje powtórzyły się, przyczeni poza 
uczniami brali w nich udział również starsi 
mieszkańcy Przemyśla. 

Oczekiwany jest przyjazd specjalnej dele 
gacji kuratorjurr;. c kręgu ~zbiucgo. 

···- -- 1•wswm-·„_~ -
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LOTNICTWO ·POLSKtE 
w świetle nowego prawa „, ·~. ~~· 

Rozw6) lotmctwa po wdfn,le swislowei po 
sta.wił prawodawstw-a wielu krajów w obliczu 
koniecmości uregulowania całego splotu sto
sunków prawnych, wynikających z funkcjo
nowania tak potężnego nowego środka ko
munikacji. P~awodawca polski, opierając się 
na ustawie o pełnomoccictwach, ujął intere
sujący nas problemat w ogłoszonem świeżo, 
a wchodzącym w życie 17 maja r. b. dekrecie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie lo~ 
cz em. 

Według nowej ustawy żegluga nad. obsza
rem Państwa jest dozwolona polskim statkom 
powietrznym, obce statki korzystają z pra
wa przylotu i przelotu pTzez Polskę na mocy 
umów mi.ędzynarodowy<:h1 lub na mocy po
z.wolenia wŁadz pol'Skich. 

Za polskie statki powietrzne uważa się 
.a) statki wpisane do_ polskiego rejestru pań
stwowego, b) polskie wojsko.we statki po
wietrzne. Wspomniany wyżej rejestr pań
s Łwowy statków powietrznych jest instytucją 
nową, stanowiącą pewnego rodzaju analogię -

do iStnieJ;ącegd u nas rejestru firm. Wpllim{e 
statku powietrznego do rejestru ma ma.cze-

. nie zasadnicze, gdyź dopiero po wpisani.u do 
rejestru statki polskie mają prawo do lata
nia. Do rejestru państwowego, którego pro
wadzenie należy do zakresu działa'Dia mmi
stra komunikacji, mogą być wpisane statki 
powietrzne o ile: 1) są własnością skarbu 
Państwa Polskiego, obywp.teli polskich, kra
jowych osób prawnych. spółek jawnyc~ któ
rych wspólnicy są obywatclwni polskimi, 2) 
są zdatne do lotu i 3) nie są wpisane do reje
stru zagranicznego. Rejest:- państwowy jest 
publiczny i osobowy zainteresowane mogą o
tt-zymywać za opłatą odipisy z rejestru. 

Niezależnie od rejestru statków powietrz
nych wprowadzony zostaje rejestr pilotów, 
do którego będą wpisane osoby uprawnione 
do samodzielnego kierowania statkiem po
wietrznym. Dowódca, pil-0t, mechanicy i 
inne osoby, należące do załogi statku, służą
cego do użytku publicznego, winni być peł
noletnimi ob-,watelami polskimi i winni po
siadać świadecit.wo uzdolnienia i upoważnie-

. I 

• ~ ~· wt1Uurwatiier-cz1~ 
sownie do zakrea. swego c1ziałania · ~ ) 

W dziale DOW'eg<) pniwa. zatytułow~ 
,Jot', na 11.wagę .zasługują normy podyktowa.:4 
ne interesom bezpieczemtwa pubJiczn*l 
Przelot nad 06iedl• nrządza. prawoda!w„ 
ca, winien odbywać Gę na takiej wysoJtośoctl 
aby nawet w wypadku zaazymamia się mota-1 ru - lądowanie statku b:yło możliwe na Job;.· 
nisku, lub poza osiedlem. W s-Lelkie zwr~ 
charakterze akrobatycznym podczas lotu ~ 
skupieniami ludzi są .wzbronmne. Wzgłęda-1 
mi natury wofskowęj uzasadniony jest prze-, 
pis, iż przelot przez pewne obręby pa.:6stwa' 
może być zakazany. 

Dla zaldadmUa i prowadmDia prz~ 
biorstw lotniczych w edu przewozu ~~ 
bagażu, towarów i poczty nowe pra!Wo wpro„. 
wadza system koncesyjny (zezwolenie .Mim} 
stra Komu.mkacji). Przedsięłńo:rca przew.o-, 
zu na ządanie Zarządu Poczt i! T eleg.rafów:, a•1 

bowiąza.ny jest za pośredhiotwem wła~i 
ocganów przewozić ł.a:dunki -poiczfowe. 

Podział administracyjny Rosji sowieckiBi 
Podróż.nych na statku powietrzu~ ~ 

kraczającym granice Pa.:óstwa, oborwią~ 
przepisy celne i pas~ i tem się id 
tłumaczy, iż przelot przez grainice Pa.ń.stwlal 
może się odbywa-ć tylko w mrejscaich do tego,• 
przeznaczonych, czyli przez. .lotni.ska pasz.-1 

portowo-celne. Republika na republice jedzie i republiką pogania ... Jeżeli chodzi o odpowWchWn~ ~ 
siębiorcy za śmierć, lttb uszkodzenie cielesne; 
podróżnych, to prawodawca mtanawia ~a-, 
nicę minimalną wzmiankowanego od>Szkodo-, 
wania do wysokości ,20.000 złotych na po-

1 
dróżnego. Umowa między podróżnym, a. 
przedsiębiorcą mcri:e oczywiicle wysokość oa 
szkodowania podnieść. Odpowiedzialnośc 
przedsiębiorcy za zaginięcie, lub uszkodzenie' 
przesyłki bagaiJowej ogranicza. się do 200 zł.1 

za przesyłkę, o ile wysyłający nie złożył spe
cjafoej deklaracji :wyższej wartości przesyiki.

1 

Z powodu zwołania sesji C. K. W. sowie
tów RSFSR, ogłaszają pisma sowieckie naj
nowsze wiadomości dotyczące podziału ad
ministracyjnego terytorjum Rosji Sowieckiej. 
Pisma stwierdzają, iż wskutek rewolucji i 
wojny doznały granice byłego Imperium Ro
syjskiego pewnych zmian: Na Zachodzie po
wstały Państwa niepodległe: Polska, Finlan
dja, Łotwa, Estonja i Litwa. W roku 1918 
wojska rumuńskie opanowały Besarabję. W 
Azji utraciła Rosja w skutek traktatu poko
jowego z Turcją Obwód Karski, część Ob
wodu Batumskiego oraz część gubernji Ery
wańskiej. Natomiast powiększyły się grani
ce ZSSR przez powstanie Tana-Tuwimskiej 
1~epub1iki oraz Mongolskiej Republiki Ludo
wej, pozostających pod wpływem ZSSR, na 
terytorjum dawnego Imperjum Chińskiego 
oraz przez włączenie dawnych monarchij tu
bylczych w Turkiestanie, Chiwy i Buchary, 
do sowieckich Republik: Turkmeni.stańskiej 
\ Uzbekistańskiej. 

deracji Zakaukaskiej {ZSFRR}, Turkmeni
stańskiej i Uzbekistańskiej. Terytorja tych 
Republik t. zw. Związkowych podzielone są 
na części autonomiczne, obwody, gubernie i 
okręgi. 

tonomiczne: Kirgiski, Kara - Kołpacki i 0-
rjacki oraz Republiki Autonomiczne: Buria
to - Mongolska, Kazacka i Jakucka. 

T erytorjum Ukraińskiej Republiki Sowiec 
kiej, która powstała z 9 byłych Gubernij Im
perium Rosyjskiego, podzielone jest obecnie 
na 41 Okręoów oraz posiada w swym skła
dzie Republikę Autonomiczną: Moł-dawską. 

Terytorjum RSFSR składa się w Europie 
z 34 gubernij oraz z Obwodów Autonomicz
ny<:h: Adygejskiego, Wotskiego, Inkuszetskie 
go, Kabadryńsko - Bałkarskiego, Kołmyckie
go, Karaczajewo - Cz.erkieskiego1 Komi, Ma
ryjskiego, Osetyńskiego i Czeczeńskiego, Re 
publik Autonomicznych: Baszkirskiej, Dage
steńskiej, Karelskiej, Krymskiej, Niemców n. 
Wołgą, Tatarskiej i Czuwaszskiej. W Azji 
składają się na terytorium RSFSR Kraje Sy
beryjski i Dalekiego Wschodu, Obwody Au-

Federacja Zakaukaska składa. się z Repu
blik, których uprawnienia zbliżone są do u
prawnień Republik Związkowych, mianowi
cie z Azerbajdżanu, Gruzji i Armenii. Rii
publika Azerbajdżańska ma w swym skła
dzie Ato'nomiczną Republikę Nachiczewań
ską oraz Obwćd. Autonomiczny Górnego Ka 
rabachu, Gruzję. Autonomi<:zne Republiki 
Abchazji Adżafji i Osetji południowej. 

W ostatniej swej części ustawa zawiera 
szereg postanowień karnycli za naruszenie 
jej przepisów. Na uwagę zasługuje przepis, 
iż przestępstwo spełufone na polskim statku 
powietrznym poza granicami Rzeczypospoli
tej uważa się za popełni.one w Pols'Ce w miej 
scu zarejestrowania. startku. czvli biorąc przy
kładowo, o ile samolot zarejestrowany jest 
w Warszawie, a ktoś, jadąc nim nad Anglją, 
dopuści się kradzieży, odpowiadać za czyn 
ten będzie przed sądem warszawskim. 

Cech Mistrzów Rzeźniczych 
w Łodzi 

Terytorium Republiki U~bekistańs.kiej 
składa się z Obwodów Fergańskiego, Syr
Darjińskiego i Samarkandzkiego oraz Auto
nomicznej Republiki Tadżyków. Republika 
Turkmeni.stańska powstała z 5 Okręgów by
łego Obwodu Zakaspijskiego oraz części 
Państwa Buchary. 

Obecny Związek Sowiecki Republik So
cjalistycznych składa się z sześciu części za
sadniczych: Rosyjskiej Federacyjnej Socjali
stycznej Republiki Sowieckiej (RSFSR), U
kraińskiej (USRR), Białoruskiej (BSRR), Fe-

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

Terytorium Białorusi sowieckiej obejmuje 
terytoria dawnych Gubernij Mińskiej, Witeb 
ski.ej, Mohilowskiej i części Smoleńskiej. 

Tak przedstawiają się w zarysie postano„ 
wienia ustawy, normującej funkcjonowaniii 
polskiej żeglugi powietrzenej. 

K. K. 

w 

~Andre Cortóis !!?!!L~.'!!!'!!X ~ 
~ 1'r;ebac;ę... 4~;J 
~ · Pow1ti1$ó ~ 

Zaśmiała się jeszcze głośniej, trochę drwiąco. 
- .„Coś, na co mężczyźni zasługują, by im powie

dzieć to w oczy. W przyszłości, gdy pani nie będzie tak 
o;nłodą, mniej obawiać się będzie szczerości. 

A poważniejąc, nachyliła się do Lela, mówiąc pół
głosem: 

- Jest zachwycająca! Winszuję panu. 
Potem zwróciła rozmowę na Paryż, wspomniała za

bawy, na których bywali razem, przytaczała nazwiska 
mężczyi;i, . ~iona kobiet, umiała dyskretnie przypominać 
skandahk1 1 skandale, w których tamci brali udział. Wi
działa już wszystkie najnowsze sztuki teatralne i czytała 
wszystkie książki, o których mówiło się w ciągu roku. 
Lelo, obserwując ją, słuchając, był zupełnie pod jej uro
kiem i myślał: 

- Ona sama już dziś nie myśli o przeszłości i Mar
mel ma zupełną rację, że w głupi sposób nie poZibawia się 
przyjemności obcowania z nią. Jest zupełnie szczęśliwy. 

Może i był szczęśliwym, a właściwie w tej chwili był 
uspokojonym i znudzonym. Siedział naprzeciw Ani.ty i od 
czasu do czasu poddawał jakiś temat, który zamierał od
razu. Chcąc ją czemś zainteresować, rzekł: 

- Doskonała tu kuchni.a, może nieco lokalna, nie
mniej jednak doskonała. Kuchmistrz jest zresztą Fran
cuzem. 

- Tak? 
- Tak. Znam go„. Miałem sposobność rozmawiania 

z nim, chcąc wydostać od niego przepis jednego dania, 
któreśmy tu kiedyś jedli, a które zainteresowało Beatri
cę. Zgodził się wyjawić mi tajemnicę tego przepisu, ale 
nie chlał mi go dać na piśmie. Ci ludzie pysznią się swy- . 
mi sekretami„. zupełnie jak dyplomaci - dodał dowcip
nie. 

- ~eh„. pysznią się? .„ 
- Całe szczęście, że mam dobrą pamięc'ć-dodał, wi-„. e nie kończy, swego zdania. 

5 ' '* a w Qi .„µ 

Ale ona nie pamiętała już o czem mówili, ani dlacze
go pan Marmel tak się cieszył ze swej pamięci. Chciała 
koniecznie usłyszeć, co mó.wił Lelo do pięknej Francuzki. 
Te wspomnienia nieznanej przeszłości sprawiały jej przy
krość. Drażniła ją ta kobieta, że nie potrafi o niczem 
więcej mówić. Musiała przyznać się jednak, że wzbudza 
w niej podziw jej wdzięk, jej łatwość bycia, jej mina obo
jętna na to, co o niej mogą powiedzieć ludzie. Wyglądała 
na zupełnie przyzwoitą kobietę, tak zadowolona z siebie, 
tak mile uśmiechnięta w spokoju swego sumienia, że 
wprost trudno było zrozumieć przyczyny, dlaczego Mar
mel nie poślubił jej. Ten jednak chciał koniecznie roz
proszyć jej zadumę. Uważał, że jest chyba źle wycho
wany, nie umiejąc jej zabawić; z wysiłkiem przezwycię
żał pragnienie milczenia. Zapytał się: 

- Jak się pani zdaje, czy będzie dziś pogoda? 
- Przypuszczam. 
- To szkoda. 
- Szkoda? 
- A tak. Chciałbym, żeby deszcz padał. 
- Jakżeż to? Przecież deszcz jest tak męczący, 

smutny„. 
- Zgadzam się z tern. Ale podczas deszczu można 

przynajmniej posiedzieć o ile nie w domu, bo się go nie
ma. to chociaż w hotelu. Można przeczytać dzienniki... 
odpocząć„. 

- Jeśli pan ma ochotę odpoczywać, co ma do tego 
pogoda? 

- A!.„ właśnie„. jeżeli będzie pogoda musimy zaraz 
pojechać autem na„. na„. jakąś tam górę„. jakaś niemożli
wa baskijska nazwa„. gdzie odbędzie się uroczystość wiej
ska„. Przecież to okropne! 

Nie starał się zniżyć głosu, więc pani de Laleu, sły
sząc to, rzekła uprzejmie: 

- Jeśli cię to męczy i nudzi, pocóż masz jechać? 
- Bo nie uważam za stosowne, moja droga, abyś tu 

w tych miejscowościach zapchanych turystami, ukazywa
ła się sama z jakimś chłystkiem. 

Zaczerwieniła się lekko. 
- Raul nie jest chłystkiem - odparła nieco wyższym 

tonem. - Jest bardzo poważnym i wygląda na więcej lat, 
niż ma. - A pozatem wiesz dobrze, że nietylko będę z nim. 
łle~ je~~· r.-nami. J;\ęd_ą kolejna P,ro.wadzili auto. . , 

ew 

- Kolejno„. znamy się na tem. To znaczy, że Raul 
po 5 minutach odda kuzynkowi kierownicę i będzie flirto
wał z tobą Vf głębi powozu. Mówię serjo, moja droga, 
albo niech się zrzekną tego spaceru, albo niech M~ ~ 
wyrzekną. 

W zruszyła ramionami i podnosząc głos: 
- Mój drogi, proszę cię, przestań się irytować na lu

dzi młodych i pełnych życia i na tych, którzy lubią to„ 
czego ty nie lubisz. 

I biorąc Lela i Anitę na świadków„. 
- To już jest czarna niewdzięczność! Nie macie 

państwo wyobrażenia, jak ten biedny chłopiec jest dla nie
go uprzejmy, pełen względów i szacunku. 

Pan Marmel zaopinjował krótko: 
- Osioł! 
Tym razem Beatrycza de Laleu zbladła i by obronić 

znieważonego, wybuchła gwałtownie: 
- Jesteś ordynarny! Nie cierpię prostactwa i łgar· 

stwa! Nie ma pan pojęcia, panie Santena, jak chłopak 
ten podobałby się panu. Naturalnie najwygodniej nazwać 
go osłem, bo jest bardzo pięknym i podoba się ogólnie 
kobietom. Jest to najbardziej inteligentny człowiek, de· 
likatny, wrażliwy, interesujący się wszystkiem. Jeżeli 
dostanie się do armji, jak pra~ni.e tego, napewno wyróżni 
się tam jako oficer. 

Zapadło kłopotliiwe milczenie. Lelo udawał, że go 
Raul zainteresował. 

- Więc ma dopiero nadzieję zrobić karierę? Mus.: 
być bardzo młody? 

- Ma osiemnaście lat - odrzekła z dumą, wymow
nie promieniejącą z jej twarzy. 

Marmel pogrążył się w milczeniu, z którego nic go 
już nie mogło wyrwać, nie zareagował nawet wcale, gdy 
pani de Laleu, odzyskawszy zwykłą dystynkcję i. słodycz, 
zwróciła się do Lela: 

- Kochany panie Santena„. może pan będzie tak do
bry i każe przyśpieszyć podawanie pctr _ w„. b.:trdzo prze
praszam„., ale umówiliśmy się z naszymi przyjaciółmi, żr 
wyjedziemy o drugiej, a strasznie nie lubię, gdy ktoś nt 
mnie czeka. 

śniadanie więc kończono naprędce i w nastroju sztyw-
nym~ 

fQ, c. n.) 



Str. ~ „Hasło Łódzkie" z dnia 29 marca 1928 roku. 
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z Komitetu Budowy Szpitala O O. Bonifratrów ' -
w Chojnach 

MAMMA 

rzechodzqc uli ę, 
patrz pilnie 

W lokalu Stowarzyszenia Młodzieży K.a-
Czwartek, 29 marca, Eustazego Op. tolickiej ul. Gdańska Nr. 111 odbyło się o-
Pią.tek, 30 marca, Anieli W d. negdaj kolejne posiedzenie Komitetu Budowy 

Szpitala OO. Bonifratrów w Chojnach. 
TEATRY. W posiedzeniu, oprócz członków Kom.ite-

Teati· Miejski - „Proboszcz wśród bogaczy". tu oraz zaproszonych pań z p. dyrektorową 
Teatr Kameralny - „Jastrząb'', Łukon_..:ką na czele, brali udział ks. oficjał 
Teatr Popularny - Trędowata. dr. Jan Bączek oraz prowincjał i wizytator 
,,Gong" - „Serwus! Krukowsk i" zakonu OO. Bonifratrów w Polsce o. Eliasz 

KINA: Ulman, stale przybywający w Katowicach i 
Apollo _ Kuri· er carski. przeor o. Nikołajewski z Chojen. 

' Posiedzenie zagaił prezes Komitetu pan 
„Belle-Vua" - I seria: Pociąg błyskawiczny. dyr. Wołczyński, konstatując w swem krót
Casino - „Król Królów". 
Co 

kiem przemówieniu trwały postęp pracy tak 
rso - Bohater dzikiej Kanady. k ł jak bk 

Czary - Włamanie do Grand-Hotelu. ~ta~~tecie g ównym, . oteż i w su omi-
Grand-Kino - Ofiary rozwodu. 
Mimoza - Szatańska Syrena. Na porządku dziennym oprócz zwykłych 
Mewa - Nad pięknym, modrym Dunajem. punktów, jak odczytanie protokułu poprzed-
Nowości _ ślub którego nie było. niego posiedzenia i sprawozdanie subkomi-
Oświatowy _ „Wschód słońca". tetów znalazła się sprawa uk0115tytuowania 
Odeon _ Tańczący Wiedeń. się komitetu, a raczej sekcji dochodów nie-
Resursa _ Książę Czarnych gór. stałych, której zorganizowaniem zajęła się, 
Splendid _ Kelner z restauracji Jar. jak wiadomo, z postanowień poprzedni-ego 

posiedzenia, p. dyr. Łukomska. 
Cyrk Staniewskich (Al. Kosciuszki 73) p0 dłuższej dyskusji, w której brali udział 

Wielki program cyrkowy. ks. oficjał Bączek, p. d-rowa Mogilnicka, p. 

ZEBRANIE CECHU MISTRZóW KOSZY· 
KARSKICH. 

W niedzielę, dnia 1 kwietnia o godz. 4-ej 
• po południu w pierwszym, a godz. 6 po poł. 

w drugim terminie w lokalu starszego Cechu 
p. St. Nowaka odbędzie się ogólne zebranie 
Mistrzów Koszykarskich, celem zaakcepto
wania nowego statutu, opracowanego przez 
,,Komisję pięciu". 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 29-go marca dyżurują 

następujące apteki: 
M. Lipiec (Piotrkowska 193}, E. Miiller 

(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan
tynowska 15), K. Gaertner (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37), - S. 
Jankiewicz (Stary Rynek 9). (p) 

ayr. Łukomska i inni wybrany został prze
wodniczącym sekcji p. inż. Kaba.n, zaś wice
przewodniczącą p. dyr. Łukomska:. Następ
nie omówiono z girubsz.a przyszłe prace sek
cji, przyczem za najbardziej celową imprezę 
dochodową uznano loterję fant0wą, której 
zorganizowaniem ma się w najbliiJszym cza
sie zająć sekcja dochodów niestałych. Przy
jęto również wniosek w sprawie urządzenia 
„Dnia znaczka", który również, wedle zda
nia wnioskodawców, ze względu na szlachet
ny cel, da niechybnie niemały dochód. 

Nadmienić jeszcze należy, że wedle słów 
ks. oficjała d-ra Bączka, p. prezydent Zie
mięcki w rozmowie z J. Ekscelen'C'ją ks. Bi
skupem Tymienieckim obiecał wydatną po
moc, celem zrealizowania 2'am.ierzeń OO. Bo
nifratrów. 

Zamykając posiedzenie p. dyr. Wołczyń
ski podziękował przybyłym za przybycie i, 
wyrażając nadzieję, że przy taik wydajnej 

pracy tak członków komitetu jakoteż i sub
komitetów oraz przy znanej ofiarności robot
ników łódzkiich (którzy, wedle słów p. preze
sa, w jednej z fabryk łódzkich w krótkim 
przeciągu czasu rozebrali pomiędzy siebie 
1500 cegiełek) komitet jeszcze w obecnym 
roku będzie mógł przystąpić do budowy, choć 
by jednego skrzydła szpitala. 

M. Wal. 

a unikniesz kalectwa 
śmierci. 

a nawet 

Urlopy 
I • I 

sw1ąteczne w wojsku 
Z 6-dniowego urlopu może korzystać połowa oficerów 

i 1 O proc. żołnierzy 
Na zbliżające się święta wielka~ocne bę

dą udzielane w wojsku urlopy świąteczne 
od czwartku 5 kwietnia do 10-go włącznie, 
wliczając w to także i dni jazdy. 

Urlopowanych może być jednak tylko po 
łowa ogólnej liczby oficerów danego oddzia-

łu i urzędników cywilnych danego biura, 
oraz 10 proc. szeregowych. 

W biurach wojskowych urzędowanie koń
czy się w wielki piątek o godz. 1 w południe, 
'> w wielką sobotę o godz. 12-ej. 

Niesumienny agent 
Za przywłaszczenie 3200 zł. został skazany na 2 miesiące 

więzienia 

Od początku roku 1927 pracował w fir
mie angielskiej w Gdańsku „Azjatyk" w cha
rakterze agenta na m. Łódź niejaki Efraim 
Pomeranc. Od maja 1927 roku przedstawi
ciel wyżej wymienionej firmy p. Józef Wo
łyński spostrzegł, iż Pomeranc przetrzymuje 
zainkasowane pieniądze. 

Poniewań miał on do Pomeranca zupełne 
zaufanie, przeto wierzył, iż ten pokryje ewen 
tualny niedobór własnemi pieniędzmi. 

Jednakże, gdy w styczniu b. r. suma przy 
właszczona przez Pomeranca z inkasa dosię
sięgała 3.200 złotych, pan Wołyński zażądał 
od niego pokrycia niedoboru, gdy zaś ów te-

go nie uczynił, powiadomił o przywłaszcze. 
niu policję, która w dniu 26 stycznia areszto
wała Pom-eranca. 

W dniu wczoraj.szym znalazł się Pomeram 
na ławie ostkarżonych Sądu Okręgowego 'li: 
Łodzi, oskarżony o przywłaszczenie 3200 zł0o< 
tych Pomeranc do winy się przyznał, tłuma,.. 
cząc swój postępek tern, że był chory wene
rycznie i nie mając pieniędzy na leczenie 
przywłaszczoną sumę zużył na ten cel. \ 

· ·ezwykłe dzieje łódzkiego z odzieja 

Przywłaszczone pieniądze oj-ciec jego zai

płacił firmie „Azjatyk". Wobec przyz:nania.l 
się do winy sąd przesłuchał tylko przedsta-1 
v.iciela firmy „Azja.tyk" Józefa Wołyńskie ... 
go, który wyjaśnił sądowi, iż firma nie rości 
sobie do Pomeranca żadnych pretensyj i że 
Pomeranc, do czasu wykrycia przy.wła:szcz.e
nia, cieszył się najlepszą opinją. 

Po przemówieniach prokuratora oraz o
brońcy orskarżonego, sędzia Korwin-Koroit-' 
kiewicz ogłosił wyrok, którego mocą Efraim 
Pomeranc został skazany na 2 miesią-ce :wię, 
zienia. (p) 

w NIElflOZEOH 
Po wielu napadach dorobił sit: ogromnego majątku 

Żona opryszka pokochała sędziego śledczego i stara się o rozwód ze swym pierwszym mężem 
W ostatnich dniach wpłynęła do Sądu O

kręgowego w Łodzi skarga rozwodowa nie
jakiej Sali Szapowałowej z Berlina przeciw
ko mężowi jej Beriszowi, zamieszkałemu w 
Łodzi. 

18-letni Bejrysz Szapował w roku 1915· 
został wywieziony przez Niemców do W est
fa!ji.. Tam zwrócił na siebie uwagę dwóch 
Niemców - zawodowych złodziei. Ci zwró
cili się do Szapowała z propozycją, aby przy 
stał do bandy włamywaczy, a wówczas zo
stanie zwolniony z ciężkich robót w kopalni 
\ obdarzony wolnością. 

Propozycję tę Szapował przyjął. 
Okazało się, że złodzieje mówili prawdę. 
Zwolniono go z kopalni, poczem wraz ze 

swemi dobroczyńcami wyjechał w roku 1918 
do Berlina. 

Tu nowozorganizowana banda włamywa 
czy rozpoczęła swą działalność z niezwy
kłem powodzeniem. 

Policja berlińska daremnie usiłowała u
jąć złoczyńców, którzy nieraz wśród białego 
dnia dokonywali najzuchwalszych napadów 
i włamań. 

Ban~zie .Przodo~ał Bejrysz Szapował, 
wykazu1ąc mepospohte zdolności w proce
derze złodziejskim. Niejednokrotnie służył 
on. ~we°!i rada?ri starym, zawodowym zło
dz1e1om 1 stał się dla nich nielada autoryte
tem, jakoteż został obrany hersztem bandy. 

Wyprawy, które przedsiębrał na własną 
.rękę ?yły połączone zazwyczaj z ogromnem 
ryzykiem przed którem nigdy się nie cofał. 
Wreszcie władze policyjne wpadły na trop 
Szapowała, a wówczas czując, iż grunt za
czyna mu się palić pod nogami, wyjechał do 
Hamburga. 

Należy nadmienić że Szapował po pew
nym cz~sie doszedł do ogromnej fortuny. Po 
przybycm do Hamburga nabył wielki 4-pię
trowy dom mieszkalny, resztę pieniędzy zaś 
zdeponował w miejscowych bankach. W celu 
zmylenia śladów wyjechał. Pojawienie się 
bogatego krewniaka z Niemiec wzbudziło 
wśród rodziny Szapowała sensację, lecz nikt 
nie wiedział, jakiemi drogami doszedł on do 
?Osiadania olbrzymiego majątku. Przez swa
tów zapoznał się Szapował z córką rodziny 

kupieckiej z ulicy Kamiennej Salą Rakowiec
ką, panną bardzo przystojną, którą postano
wił poślubić. 
Natychmiast po ślubie nowożeńcy wyjechali 
do Hamburga. 

Młoda małżonka czuła się szczęśliwą. 
Tymczasem Szapował zaczął oglądać się za 
jakimkolwiek zajęciem, któreby mogło po
mnożyć jego kapitał. Postanowił znowu szu
kać szczęścia w procederze złodziejskim. 
Jednakże pierwszy występ zakończył się ka
tastrofą. Ujęcie Szapowała narobiło niesły
chanej wrzawy w Niemczech. Wszystkie pi
sma zamieściły jego fotografje, podając cha
rakterystykę i dzieje jednego z największych 
włamaczy 20-go stulecia, który przez tyle lat 
uchodził przed pościgiem policji i był postra
chem Berlina. 

Wiadomość o aresztowaniu męża za kra
dzieże i włamania podziałała wstrząsająco na 
Szapowałową, która znalazła się w rozpacz
liwej sytuacji, gdyż władze niemieckie skon
fiskowały na rzecz skarbu państwa zarówno 
nieruchomość Szapowała, jak i pieniądze, zde 
ponowane przezeń w bankach hamburskich. 
Sprawa przyjęła zwrot zgoła nieoczekawiny 
dla Szapowałowej. 

Wtnrkcie śledztwa pierwiastkowego by
ła kilkakrotnie wzywana do sędziego śled
czego, któremu nie umiała udzielić żadnych 
wyjaśnień, co do działalności złodziejskiej 
swego męża. Piękna kQbieta wzbudziła ży
we zainteresowanie w młodym prawniku, 

który postanowił zaopiekować się nieszczę
śliwą. 

Zaczął tedy łożyć na jej utrzymanie, da
rząc swą gorącą przyjaźnią. Wkrótce odbyła 
się rozprawa sądowa przeciwko Bejryszowi 
Szapowałowi, kóry został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Tymczasem stosunki 
pomiędzy sędzią śledczym a Szapowałową 
zacieśniały się coraz bardziej i wreszcie 
przeistoczyły się w płomienną miłość. 

W roku 19'Z7 upłynął termin kary Szapo
wała, który, po wyjściu z więzienia, począł 
starać się o odzyskanie względów swej żony, 
ta jednakże z oburzeniem odrzuciła propozy
cję jego ponownego zamieszkania pod wspól
nym dachem, oświadczając, iż nie chce o nim 
słyszeć. Szapował złamany na duchu, zroz
paczony i chory za ostatnie pieniądze wyje
chał do Łodzi. 

Tu zaczął szukać ukojenia w towarzy
stwie najgorszych mętów społecznych, spę
dzając dni i noce w melinach i ciemnych spe
lunkach. Przed niedawnym czasem żona je
go wszczęła kroki rozwodowe. 

Szapował jednakże oświadczył, iż rozwo
du udzieli żonie tylko wówczas, gdy otrzyma 
większą sumę pieniędzy. Wysokość sumy, 
której zażądał, była zbyt wygórowana. Sza
powałowa chwyciła się tedy innego środka 
w celu uzyskania roz.wodu. Zaskarżyła swe
go męża do Sądu Okręgowego w Łodzi. Spra
wa znajdzie się na wokandzie już w kwietniu. 

(p) 

Sto posad dla posterunkowych 
Podania mogą składać tylko wysłużeni żołnierze 

W policji państwowej miasta Warszawy 
wolnych jest 100 miejsc posterunkowych dla 
wysłużonych żołnierzy, podoficerów i szere
gowców. 

Od kandydatów wymaga się ukończenia 
23 lat życia, odbytej służby w wojsku, zdro
wej i silnej budowy ciała, wzrostu nie mniej 

168 cm., nieskazitelnej przeszłośd, umiejęt
ności czytania, pisania i znajomości rachun
ków. Pierwszeństwo dla kandydatów stanu 
wolnego. 

Zgłoszenia osobiste do komendy policji 
warszawskiej przy ul. Senatorskiej 12, po
kój 26. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, fala tt_t....1) •. 3~ 
CZW ARTEK, 29-go marca. -.:}i\ „ 

12.00. Hejnał z Wieży Marjackiej w Kratro4 
wie. 1 

12.05-12.30 Odczyt organizowany stara.ni~ 
Min. W. R. i O. P. p. l „Jak się zaznacz8i 
wiosna w świecie motyli", wygt dr. JerZJJ 
Kremsky. 1 

12.30-14.00 Transmisja koncerlu cłla mło-, 
~e~y szkolnej z Filharmonji. :Warsz.a.„ 
sk1eJ. _ ;Ą 

15.00-15.20 Komunikaty. \ 
15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykładów dtai 

maturzystów szkół średnich p. t. „Ustrófl 
państwa polskiego w epoce piastowskiet1 
wygł. dr. St. Arnold. 

16.00-16.25 Odczyt p. t. „Epoka stanisła1 
wowska w literaturze polskiej"', odczyt 
I-szy, wygł. prof. Leon Płosz.owski. \ 

16.2516.40 Komunikat harcerski.. \ 
16.40-17.05 Kącik dla kobiet, wygł. p. Marja 

Ankiewicz owa. 
17.20-17.45 Wśród książek - przegląd naj

nowszych wydawnictw omówi prof. Hen. 
ryk Mościcki. -

17.45 Transmisja z Wilna. Audycja literac
ka, wieczór autorski: Wilno w poezji 
współczesnej, autorecytacje Wandy Nie·· 
działkowskiej, Dobaczewskiej, Witolda 
Hulewicza i Tadeusza Łopalewskiego. 
Audycja transmitowana będzie na inne 
polskie stacje. 

19.05-19,15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.35 Rozmaitości. 

„ ~ j\ 

19.35-20.00 Odczyt p. t. „Pielęgnowanie o ... 
zimin" (Dział Rolnictwo), wygł. prof. Wit 
told Staniszkis. 

20.00-20.30 Przerwa, ewent. odczyt organi
zowany przez Prezydjum Rady Min. 

20.30 Transmisja z Wilna. 
22.00-22.05 Sygnał czasu i komunikat lotnj,. 

czo - meteorologiczny. 
22.05-22.20 Komunikaty P. A. T. \ 
22.20-22.30 Komunikat policyjny, sportow.f 

i nadprogran1. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej.., 
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nieudany wystqp warszawskich szopenlaldz!arzy 
Jednego z nich policjant schwytała 

Kino Mimoza 

SZA f A?~SKA SYRENA. 
W bieżącym tygodniu kino „Mimoza" wy

świeila wspaniały film p. t. „Szatańska Syre
na", cieszący się niebywałem powodzeniem. 

W dniu wczorajs·zym w godzinach popo
łudniowych do firmy Rabinzon, mieszczącej 
się przy ulicy Piotrkowskiej 45, przybyło 
dwóch elegancko ubrany<:h młodzieńców w 
celu kupna towaru. „Kupcy" żądali pokazy
wania im ciągle innych towarów, · wybierając 
najdroilsze gatunki. 

Po półgod:dnnem przeglądaniu towarów, 
oświadczyli, iż towar nieodipowiada im i u
dali się w kierunku wyjśda. 

W tej chwili sprzedawca zauważył brak J 
dwóch drogich sztuczek towaru. Urządzono 

pościg za sprytnymi szopenf eldziarzami, w 
rezultacie którego jednego z nich udało się 
sprzedawcy firmy Rabinzon zatrzymać. 

Przy zatrzymanym, który okazał się zna
nym na bruku wars:ziawskim szopenfeldzia
rzem Jakóbem Najhaberem, zamieszkałym w 
Waxszawie przy ulicy Pawiej 62, znaleziono 
pod podszewką palta obie sztuczki towaru. 

Towarzysz Najhabera zdołał zbiec. 
Najhaber został osadzony w a;reszcie, zaś 

za towarzyszem jego poliicja wdrożyła po
ścig. (p) Fabuła tego filmu: Porucznik marynarki 

Jerzy Korduel oświadcza się o rękę dziewczę 
cia, które kocha już od samego dziecka. Na 
skale zamieniają narzeczeni pierwszy pocału
nek, poczem Jerzy jedzie prosić o trzymie
sięczny urlop. 

lł kołowrocie wielkomieiskim 
Nazajutrz o zachodzie słońca Anna udaje 

się ze starym rybakiem na przejażdzkę po mo 
rzu; w czasie burzy ginie w falach. Jerzy o
trzymuje list: „Anna ocalona przebywa na 
zamku Syreny na wyspie d'Aval i l»"agnie wi
dzieć narzeczonego" Jerzy pośpiesza na wy
spę. 

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Złodzieje n.e próżnują. Zamach sa
mobójczy szofera. Bójka w cukierni. Pod kołami tramwaju. Nagły 
skon przy śniadaniu. Oblał żonę i sąsiada gorącą wodą. Tragiczna po
myłka. Ofiara zawodu. Mocna woda sodowa. Straszny wypadek na 

t~rze kolejowym. 

W pięknej sali na tronie siedzi Syrena, 
która opowiada Jerzemu dzieje swego życia. 
Jest ona księżniczką Bangoru i największą 
jej przyjemnością jest walczyć z burzami, któ 
re tłumi tak, jak rewolucję swego kraju. Na
raz Jerzy słyszy krzyk, poznał Annę. Czując 
obowiązek względem narzeczonej oditrą<:a 
Morganę, która pada zemdlona, a ratuje na
rzeczoną. A kiedy Jerzy op-usze.za wys,pę 
d'Aval, Syrena wraca do swy<:h sióstr, zwydę 
żona przez męź<:zyznę, szuka ukojenia w fa
lach morza. 

---0---
Ostatnie 3 dnl 

„CYRK STANIEWSKICH" 
Al. Kościuszki 73. 

C.ieszą~y się niebywałą frekwencją, cyrk 
Staniewskich urządził w bieżącym tygodniu 
serje benefisów, dając możność tym, co je
szcze nie widzieli, ujrzen1a doskonałych nu
merów, akrobatycznych i humorystycznych. 

Dziś oprócz całego szeregu popisów po
szczególnych artystów, występują ulubieńcy 
publiczności, niezrównani bohaterowie prze
stworza, 2 Blumsky, którzy swemi popisami 
wzbudzać będą zachwyt i napięcie widzów. 

Oprócz tego klowni Dolly i Wać wystąpią 
w nowem repet'tuarze. 

Na zakończenie świetna para, Bim-Bom 
pobudza publiczność do śmiechu. 

Wię<: kto żyw, winien śpieszyć do cyrku 
- podziwiać niebywałe tricki akrobatyczne 
i uśmiać się do rozpuktL 

Korzystajcie z okazj~ jeszcze tylko 3 dni 
pobytu z cyrku w Łodzi. 

Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom publiczności, ujrzenia doborowego 
programu, dyrekcja cyrku wprowadziła ku-
tiony ulgowe. (S) 

Ubiegłej nocy nieznani sprawcy przy po
mocy wycięcia szyby z okna wystawowego do 
stali się do składu aptecznego Maksymiljana 
J asinowskiego przy ulicy Alei I-Maja 36. Łu
pem złoczyńców padły perfumy, pudry i inne 
wyroby kosmetyczne ogólnej wartości J.00 zło 
tych. -

• • • 
W dniu wczorajszym do mieszkania Win

centego Mareckiego przy ulky Kopernika 34, 
pny pomocy podrobionych kluczy dostali się 
nieznani sprawcy, którzy skradli 720 zlotych 
gotówki i biżuterji na ogólną sumę 170Q zł. 

• • • 
We własnej taksówce obok domu Nr. 116 

przy ul. Piotrkowskiej napił się trucizny szo
fer, 21-letni Władysław Graczyk, zamieszka
ły przy ulicy Radwańskiej 42. 

• * • 
W cukierni przy ulicy Piotrkowskiej 16, 

pomiędzy 32-letnim Szmulem Wajsm.anem 
(FrandsZJkańska 26) a 28-letnim Jakóbem 
Frankiem (Kamienna 11) ·do.szlo do ostrej 
scysji słownej, która następnie przeisfoczyła 
się w bójkę. 

Wajsman wydobył nóż składany, którym 
zadał Frankowi głęboką ranę w rękę. Sam 
zaś przez przeciwnika swego został u-der.tony 
w głowę tępem narzędziem, odnosząc 4otkli
we poranienie. 

• • • 
·Przed domem Nr. 129 przy ulicy Rokiciń

skiej, 5-letni Marjan Trzciński, dostał się pod 
koła tramwaju linji Nr. 10. Motorniczy zaha
mował wagon, poczem rzucono się z pomocą 
chłopcu. Koła wagonu zmiażdżyły mu nogę. 

* * * 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła

snem przy ulicy 1-go Maja 15, 57-letni kupiec 
Icek Majer Tenenbaum spożywając śniadanie 

Zlikwidowanie zatargu w telef o nach 
Dziś zostanie podpisana umowa · 

W dniu wczorajszym bawił w Warszawie 
prezes łódzkiego oddziału Związku Pra<:owni
ków Użyteczności Publicznej pan Wojdan, 
w ~elu omówienia niektórych spornych spraw, 
sto1ących na przeszkodzie podpisaniu umowy 
przez pracowników telefonów łódzkich z za
rządem P. A. S. T. 

Pan Wojdan udał się do głównego dyrek
tora P. A. S. T. i odbył z nim dłuższą konfe
rencję, na której omówił wszystkie punkty 
sporne. 

Najważniejs-zą z kwestyj spornych była 
sprawa przyjmowania z powrotem do pracy 

tych pracowników, którzy podczas służby 
swej w telefonach ulegli nieszczęśliwemu wy
padkowi, albo chorobie. 

Punkt ten został załatwiony w myśl po
stanowienia nowej ustawy o najmie pracy, 
który powiada, że jeśli pracownik choruje nie 
dłużej niż 4 tygodnie, winien być bezwzglę
dnie napowrót do pracy p1'zyjęty. 

W dniu dzisiejszym nastąpi u okręgowe
go inspektora pracy podpisana umowa przez 
dyrektora telefonów łódzkich pana Ulejskie
go oraz przedstawicieli Zarządu Związku Pra 
cowników Użyteczności Publicznej. - (p) 

· 18 aktów! GRAND
= Kl 0= 

ll11elkl POd(IJóJnv Pretram ! D{l)a sz1a21erv I 

Dziś niebywała 
premjera! 

102-53 
:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

Początek seansów o godz. 4, 
6, 8 i 10, niedziele, soboty 
i święta od godz 1-ej popoi . 

ostZJtnl o godz. iO wiecz. ····-·--·--------.... ·······----···· 
Orkiestra pod dyrekcją 

p. R. Kantora. 

1. Of 11\RY ROZWODU 
P?rywający dram~t ~rotyczny, osnuty na tle tragedjł, 
medobrenych rr:ialze!1sh1_ w ł\meryce, przy współudziale 

na1wyb1tnte1szych sił ekranu. 

KLARA BOto, ~0:~i~~~~;~ ESTHER RALSLOU i inn. . 
11. Zona na dwa tygodnie 
Dziwna, a rzeczywista, szamp1:1ńsko-erolyczna komedja, 
która od początku do końca trzyma wi1za w ciągłym 

humorze. 

:ió~~~~~ Rvszar~ Dlx,u~~;f~~i~c Bettv Bronson. 

zasłabł nagle i stracił przytomność. Zawezwa 
no pogotowie ratunkowe, focz przed przyby
ciem karetki Tenenbaum zmarł, tak że lekarz 
stwierdził już tyl'ko zgon. 

* * * 
Wczoraj pomiędzy małżonkami Janem -i 

Anną Szatkowskiemi prizy ulicy N owej 36 
wynikła osłra sprzeczka, pod<:zas której zde
nerwowany mąż chwycił duży garnek z wrzą
cą wodą i chlusnął nim na żonę, oblewając jej 
twarz i szyję. Gdy wskutek dotkliwego bólu 
nieszczęśliwa kobieta zaczęła głośno wzywać 
pomocy, nadbiegł sąsiad Szatkowskich Jan 
Bednarek, który usiłował umitygować okrut
nego męża. 

Szatkowski również na Bednarka chlusnął 
wrzątkiem, przyprawiając go o ciężkie popa -
rzenia. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz udzielił poszkodowanym pomocy. 

• • * 
Przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 12 w miesz

kaniu niejakich Engelmanów chorował 8-let
ni synek Eugenjusz. Wczoraj rano wyczerpa
na bezsennością matka dała zażyć lekarstwo 
synkowi. Jakreż było jej przerażenie, gdy 
chłopak po zażyciu lekarstwa dostał silnych 
torsji i bólów i wówczas dopiero stwierdziła 
Engelmanowa, że zamiast lekarstwa przez o
myłkę dała zażyć dziecku amoniaku. 

Za~ezwano niezwłocznie pogotowie Kasy 
Chorych, którego lekał'z po przepłukaniu 
żołądka przewiózł malca w stanie bardzo cięż 
kim do szpitala Anny Marji. 

* * 

Przy zbiegu ulic Narutowicza i Trembac
kiej, 63-letni Józef Niecała, zatrudniony w 
składzie drzewa Lichtenszteina przy ulicy Ce 
gielnianej 102, jechał wozem załadowanym 
deskami. W pewnej chwili gdy wjerożał z uli 
cy Trembaickiej na Narutowicza, konie, prze
rażone widokiem nadjeżdżającego samochodu 
rzuciły się w bok wskutek czego wóz prze
chylił się i J. Niecała wraz z deskami spadł 
na jezdnię. W tejże samej chwili nadjechał 
tramwaj Nr. 7 i Niecała dostał sfę pod koła. 
Gdy wydobyto go z pod wagonu okazało się, 
iż ma złamaną nogę oraz doznał ogólnych 
ciężkich obrażeń. 

Zawezwano niezwłocznie pogotowie ra· 
tunkowe, którego lekarz stwierdził u Niecały 
złamanie kości prawego podudzia i po nałoże 
niu opatrunku prowirorycznego przewiózł go 
do domu przy ulicy Skwerowej ~. 

* * * 
Zatrudniony w fabryce wód. gazowych p. 

Groszkowskiego niejaki Jan Nak, zamieszka
ły przy ulicy Dworskiej 39, rozwoził wodę so
dową w miedzianych balonach. W pewnej 
chwili rozległ się ogłuszający huk. 

Pod naporem wody sodowej jeden z balo
nów pękł i rozprysnął się na drobne części. 
które ciężko poraniły Jana Naka. Do broczą
cego krwią zewezwano pogotowie Kasy cho
rych, którego lekarz przewiózł poszkodowa
nego do lecznicy. 

• • 
Na torze kolejowym tuż przy stacji Łódź

Fabryczna maszynista kolejowy, 30-letni Jó
zef Pater, zamieszkały w Gałkówku stał na 
torze przyglądając się manewrowaniu pocią
gu towarowego. Nie zauważył, iż z tyłu nad
chodzi wagon towarowy, puszczony luzem 
przez lokomotywę. Gdy spostrzegł się, było 
już zapóźno. Bufory nadjeżdżającego wagonu 
przygniotły go do wagonu stojącego na torze 
z taką siłą, że nieszczęśliwy uległ zgnieceniu 
klatki piersiowej i pęknięciu 3 żeber. 

Dającego słabe oznaki życia przeniesiono 
na stację dokąd zawezwano pogotowie ratun
kowe. 

.Str. 5 
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Dziś, czwartek, po raz drugi po wznowie• 
niu komedia w 5 aktach według powieści C. 
Vautel'a „Proboszcz wśród bogaczy". 

Ceny popularne. 
Jutro, piątek, po raz ostatni w Teatrze 

Miejskim przemiła, pogodna komedja de 
Flers'a i Caillavet'a „Papa". 

W sobotę o godz. 3 i pół po południu po 
cenach robotniczych „Peer Gynt", Pierw
szeństwo w nabywaniu biletów mają szkoły. 

Wieczorem w sobotę „Żywy trup" po ce
nach popularnych. 

W niedzielę o godz. 4 po południu po raz 
ostatni przed zupełnem zejściem z afisza 
11 Spisek Carowej". 

Wieczorem wznowienie niegranego od 5 
tygodni „Kredowego Koła". Ceny mimo nie. 
dzieli - popularne. 

„N. O. S.'" 
W próbach pod kierunkiem reż. A. Kwiat 

kowskiego komedia w 3-ch aktach węgier
skiego autora B. Szenesa „N. O. S." (Nie oże
nię się), grana aktualnie z olbrzymiem pow.o 
dzeniem w warszawskim Teatrze Letnim (60 
wyprzedanych przedstawień). 

Premiera w środę przedświąteczną. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1}. 

gra dziś, jutro i w sobotę wieczorem świeżo 
wystawioną komedję salonową Czoisset'a 
11Jastrząb" z K. Junoszą - Stępowskim w po
pisowej roli hr. Dasetty. 

„ósma żona Sinobrodego" 
dana będzie raz jeszcze - tym razem po ce
nach zniżonych (od 1 zł. do 6 zł.) - pojutrze, 
t. j. w sobotę o godz. 5 po ·południu. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś ostatnie przedstawienie świetnego 
dramatu z powieści H. Mniszkówny „Trędo. 
wata", która zupełnie schodzi z afisza. 

W piątek na rzecz Koła Akademickiego 
raz jeden zna'komita komedja M. Fijałkow
skiego „Pan poseł". 

W przygotowaniu barwna i melodyjna o
peretka „Wesoła wdówka", której próby do 
biegają końca, pracownie malarskie i kra
wieckie przygotowują nowe, piękn-e dekora
cje i barwne kostjumy oraz efekty świetlne, 
premjera w pierwszy dzień świąt. 

. TEATR W SALI GEYERA: 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę o godz. 8.20 wiecz. i w niedzie„ 
lę o godz. 4.20 i 8.20 znakomita komedja peł
na komicznych scen i sytuacyj „Jarmark maJ 
żeński", Reżyseruje M. Bieleclti. 

TEATR LITERACKO • ART. „GONG". 
Rewia „Servus! Krukowski!" stała się a

trakcją Łodzi. Obfite żniwo oklasków zbie
ra cały zespół z pp. Jaśkówną, Talari-co, So
boltówną, Belskim, Cybulskim i Wojnarem 
na czele, a gościnnie występującego Kazi
mierza Krukowskiego, publiczność zmusza 
stale do bisów. 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 7.45 
i 10 wieczorem. 

WIELKA WIOSENNA REW JA MóD. 
zapo~iedziana na dzień 1 kwietnia w Tea• 
trze Miejskim - spóźnionych przesyłek eks 
ponatów zagranicznych dla poszczególnych 
firm - przesunięta zostaje na dzień 15-ga 
kwietnia. 

Amatorska rewJa „Kropli 
Mleka" 

odbędzie się 14 kwietnia r. b. 
Ruchliwa i przedsiębiorcza „Kropla Mle

ka", chcąc powiększyć fundusze tak potrzebne 
dla naszych maluczkich i najmniejszych posta 
nowiła tym razem zaatakować kieszenie fo· 
dzian z zupełnie oryginalnej strony: 

Rewjal prawdziwa amatorska rewja z mu 
zyką, jazzem i girlsami w dekoldzie i bez de
koldu, z efektami świetlnemi i pociemku. Je. 
dnem słowem przyjdźcie i oglądajcie! 

Udział biorą panie A. B. C. D. i pan-owie 
A. B. C. D., kto żyje i może mówić - będzie 
śpiewał; kto umie chodzić - będzie tańczył; 
kto umie tańczyć, och! - o tem już pisać się 
boję. 

Ale na serjo w sobotę d. 14 kwietnia r. b. 
w sali Towarzystwa śpiewaczego, Piotrkow
ska 243 o godz. 9 w., wstęp tylko dla wtaje
mniczonych, zaproszonych i u~ezpieczonych 
od pęknięcia ze śmiechu. 
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HASLO SPORTOWE 
Kolarstwo 

jego znaczenie i rozkosze 
w życzu sportowca 

Krótki zarys działalności Sekcji 
Sportowej Tow. Rzem. „Resursa" 

w Łodzi 
Jak wielkie usługi oddaje człowiekowi, 

t. zw. popularnie „stalowy rumak", ocenić je 
potrafi ten tylko, kto na jego grzbiecie, nie
tylko nagrody i mistrzostwa zdobywał, lecz 
dalekie kraje zwiedzał, napawając się pięk
nem natury. Przecież 90 procent t. zw. glob
troterów, odbywa swe wędrówki naokoło 
świata na rowerach, tych najmniej wymaga
jących pracy i specjalnej opieki maszynach. 
A gdy zajdzie okoliczność i potrzeba, naprzy
kład w górach, nawet w tak wysokich i niedo
stępnych, w których tylko sportowiec radzić 
sobie potrafi, rower „wsiada" na grzbiet swe
go poprzedniego pana i władcy i w ten spo
sób obaj wspólnie przebywają przykry teren 
służąc sobie nawzajem. 

Różne czyni się kolarstwu zarzuty, a prze
dewszy&tkiem szkodliwe działanie na rozwój 
klatki piersiowej i. płuc, a w związku z tern 
tak liczne śmiertelne choroby zapalenia płuc. 
Ale wszyscy d zapominają, że · każda, nieu
miejętnie sprawowana działalność i praca 
takie same lub gorsze wywołuje skutki. 

Natomiast sport kolarski, uprawiany umie 
jętnie, bez przemęczenia się i przy intensyw
nym treningu, czyni z kolarza najwytrwalsze
go pożeracza przestrzeni, który zakosztowa
nych na stalowym rumaku rozkoszy, za żad
ne skarby nie odstąpiłby innemu. Zatem błę
dne jest twierdzenie o szkodliwości sportu 
kolarskiego dla zdrowia, gdyż w takim razie 
piękny i bardzo pożyteczny w życiu ten sport 
nie liczyłby tylu zwolenników, jak również 
nie uprawialiby go ludzie starzy wiekiem, na
wet kilkudziesięcioletni. 

Specjalnie w Łodzi, kolarstwo liczy bar
dzo dużo zwolenników, a tyle towarzystw ko
larskich i czynnych członków nie posiada chy 
ba ża<len ośrodek sportowy w Polsce. 

W parze z tern idą imprezy S?Ortowo-ko
farskie, pierwszorzędne, z udziałem sław za
granicznych, których Łódź urządza tyle, że 
żadne miasto w Polsce nie może się z nią zró
wnać. 

Sekcia Sportowa Tow. 
RzemieślniczefłO „Resur:sa" 

Jednem z najpoważniejszych towarzystw 
kolarskich w Łodzi jest Sekcja Sportowa Tow 
Rzem. „Resursa", założona w roku 1913, z 
siedzibą w gmachu „Resursy" PTzy ul. Kiliń
skiego 123. 

Założycielami Sekcji są obecnie jeszcze 
niezastąpieni jej członkowie i dzielni praco
wnicy pp: Uliński Aleksander, Jaguś Wacław 
i Kędzierski Józef. 

.Przy ich to działalności zaledwie po roku 
istnienia Sekcja liczyła 57 członków czyn
nych. 

Wojna światowa wstrzymuje działalność 
Sekcji. lecz już w r. 1921 na czele jej widzi
my znowu p. Ulińskiego, przy którego boku 
stają do pracy pp. Jaguś Wadaw, Skotlew
ski Jan, Wolański Stanisław, Polaczek Jó
zef i Urbanowicz Florjan. 

Odtąd Sekcja wykazuje wielką żywotność 
i sprawną działalność, obsyłając swemi człon 
kami wszystkie imprezy sportowe w Łodzi i w 
całym kraju. Urządza sama takie imprezy o
raz wycieczki do Poznania, Krakowa, Wielicz 
ki, Lwowa, Warszawy i jest prawie jedyną 
obecną z pośród sportowców całej Polski na 
Górnym śląsku podczas uroczystego zajmowa 
nia tej dzielnicy przez Polskę po plebiscy
cie. 

Jubileusz 10-lecia święciła Sekcja w roku 
1923 bardzo uroczyście, a w rok później, t. j. 
w r. 1924 zdobywa się wielkim kosztem na 
wspaniały sztandar, poświęcenie którego od
było się w dniu 3 maja tegoż roku. 

Tu podnieść należy jeszcze bardzo inten
sywną i pożyteczną działalność, oprócz powy
żej wymienionych, pp. Placka Jana, Urbano
wicza Klemensa i Pankoniego Rudolfa, któ
rym rozwój Sekcji bardzo wiele zawdzięcza. 

Rok sprawozdawczy 1927, przedstawia się 
fuż nadzwyczaj dodatnio: Sekcja liczy już 
141 członków, w tem 12 pań, a uprawiających 
czynnie kolarstwo 82. 

Zawodów międzyklubowych w r. 1927 Sek 
cja odbyła 10. Nagród wydała Sekcja w tym 
roku 52, w tern 1 złota, 24 srebrne, 23 bronzo
we, 1 puhar, 1 zegarek srebrny, 1 papierośni
ca srebrna i 1 dewizka złota. 

Mistrzostwo drogowe „Resursy" zdobył 
Pankoni Ferdynand, pokrywając 175 kim. w 
::zasie 2 godz. 29 mim. i 3~ sek. 

Janicki Stanisław przybył jako drugi, Ja- 6 maja - Łask, klm. 68, godz. 7 rano. 
błoński Józef trzeci. 13 maja - Łęczyca-Tum, klm. 76, godz. 

Mistrzostwo na torze zdobył Zybert Jan 6.30 rano. 
na przestrzeni 1000 mtr., Brauner - II-gi. 17 maja - Ruda. Pabjanicka, kim. 16, g. 
III-ci Staśkowski. 8 rano. 

W mistrzostwach Województwa Zybert za ZO maja - Kazimierz, klm. 40. g. 7 rano. 
jął II-gie miejsce, a w mistrzostwie Polski ten 26, 27 i 28 maja - Turek-Kalisz, powr. 
sam jeździec zdobywa III-cie miejsce. Sieradz-Łask, klm. 236, godz. 16 

W mistrzostwie m. Łodzi Brauner zajął 23 maja - Wycieczka spod. Zduńska Wo 
III-cie miejsce. la, kim. 78, godz. 8 rano. 

Wycieczek turystycznych w roku sprawo- 3 czervvca - Rogi, kim. 14, 8 rano. 
zdawczym Sekcja urządziła 16, z udziałem 41 7 czerwca - Łowicz-Arkad-ja, klm. 1181 

zawodników, którzy pokryli 11,033 klm. godz. 5 rano. 
Najwięcej pokrył Supernak Franciszek, 10 czerwca - Kurowice, kim. 40, g. 6 rano 

bo 1222 kim. Janicki Stanislaw 875 klm., Ko- 17 czerwca - Mistrzostwo klubowe, klm. 
walski Arkadjusz 848 klm. 75, godz. 6.30 rano. 

Skład zarzą<lu w r. 1927 był następujący: 24 czerwca - Krzywie (mistrzostwo Wo-
Przewodniczący honorowy: Uliński Aleks., jewództwa}, kim. 24, godz. 7.30 rano. 
przewodniczący Dołoszyński Stanisław, wice 28. VI.-1. VII _.:... Warszawa, Zjazd Z. P. 
przewodn.: Urbanowicz Florjan, sekretarz: T. K., klm. 304, godz. 19. . . 
Snaglewski Kazimierz i Kowalski Arkadjusz, 29 czerwca - Konstantynow, klm. 22, g. 
kapitanowie: Janicki Stanisław, Supernak 8 rano; · . . . 
Franc. i Sik Stefan, gospodarze: Urbanowicz 1 hpca - Wycieczka spod. Strykow, klm 
Edm. i Batloszewicz Kazim. ' 52, godz. 8 rano. . . 

Na walnem zebraniu na rok 1928 wybrano I 8 lipca - Lućmierz-Linda, kim. 50, godz 
władze sportowe Sekcji w składzie: Uliński 6 ra1!0

•. : . . • 
Aleksander - przewodniczący honorowy, Ja b lipca - Sędz1e1ow1ce, klm„ 92, godz. 
guś Wacław - przewodniczący, Urbanowicz 5 rano.. . 
Florjan _ vice przewodn., Bartoszewicz Ka- 22 hpca - Zawody turystyczne, klm. 75, 
zimierz _ sekretarz, Janicki Stanisław - ka godz. 7. rano. , 
pilan, Kowalski Atkadjusz - kapitan, Super 29 ~tpca.- To~a~zow, ~]m. 112, g. ·5 rano. 
nak Franciszek - kapitan, Skarzyński Stefan 5 s1~rpm<7 - K~1a~ko~1ce, klm. 48,. g. 6 r. 
_ skarbnik

1 
Snaglewski Kazimierz _ vice 12 s1erpma - B1eg1 międzyklubowe, godz. 

skarbnik, Urbanowicz Edmund - go!!podarz, 6.30 ra~o. . . 
Pankoni Rudolf_ gospodarz, Placek Jan _ 15 s~erpn~a - Sieradz, ~tm. 128, g. 5 rano. 
członek zarządu Zybert Jan - członek za- 19 s1erpma - Sztafeta Ł. T. K. 
rządu. ' 26 sierpnia - Poddębke, kim. 72, godz. 

Kalendarzyk sportowy 
r:a rok 1928 

15 kwietnia - Otwarcie sezonu kolarskie
go. 

6 rano. 
2 września - Krzywie (bieg Magistr. m. 

Łodzi) klm. 24, godz. 8 rano. 
9 do 16 września - Jubileusz Ł. K. S. 
23 września - Piotrków, kim. 104, g. 6 r. 
30 września - Ozórków, klm. 50, g. 7 r. 
7 października - Zamknięcie sezonu. 

22 kwietnia - Biegi międzyklubowe, godz 
Za:rząd tow. projektuje prócz tego wyciecz 

godz. kę tygodniową lub dwutygodniową, termin ta 
7 rano. 

29 kwietnia - Brzeziny, kim 48, 
7.30 rano. k.owej zależny od biorących w niej udział. 

3 maja - święto sportowe (3maj). godz. 
8.30 rano. 

Szczęść Boże I 
Fr. Romanek. 

Przed rozpocz~ciem robót sezo·nowych 
Delegacja robotników u p. wiceprez. Rapalskiego 

W ~niu onegdajszym zgłosiła się do wi
cePTezydenta Rapa1skiego delegacja robotni
ków, w sprawie przyspieszenia przez Magi
strat przyjmowania na roboty sezonowe tych 
robotników, którzy zostali zwolnieni z robót 
i nie korzystają z zapomóg funduszu bezro
bocia. 

W odpowiedzi wiceprezydent Rapalski 
oświadczył, że Magistrat rozpocznie przyjmo
wanie robotników dopiero wówczas, gdy zo
stanie ustalony prncent robotników z każdego 
związku. 

Delegacja oświadczyła wówezas, że na 
koncepcję przyjmowania robotników nie zga
dza się, uważając, że pierwszeństwo powinni 
mieć ci, którzy pracowali w latach poprze
dnich i zostali zwolnieni na okres zimowy. 

Wówczas pan Rapalski oświadczył, że w 
sprawie tej będzie zmuszony porozumieć się 
z panem prezydentem Ziemięcki.m, poczem 
dopiero będzie mógł udzielić definitywnej od-i powiedzi. (p) 

Krytyczna sytuacja budownictwa· prywatnego 
Żydowscy przedsiębiorcy budowlani grożą przerwaniem robót 

W dniu wczorajszym w lokalu Stowarzy
szenia Kupców i Przemysłowców Żydów przy 
ulicy Piotrkowskiej 10 odbyło się posiedzenie 
sekcji budowlanej, poświęcone sprawie budo
wy będących na ukończeniu domów mieszkal
nych Łodzi. Ref er enci wskazali1 że w sezonie 
ubiegłym komitet Rozbudowy Miasta przyzna 
wał przedsiębiorcom budowlanym 32 złote i 
42 zł·ote pożycZ'k.i na metr sześcienny. Pomi
mo, iż stawki te były bardzo szczupłe, przed
siębiorcy prowadzili roboty budowlane, ucie
kając si'ę do zaciągania pożyczek z Banku Go 
spodarstwa Krajowego. 

W oihecnym sezonie sytua~ja uległa grun
townej zmianie. · Nastąpił formalny przeł001 
kalkulacji budowy ze względu na nies!ycha
ne podrożenie materjałów budowlanych. 

Dość powiedzieć, że w sezonie ubiegłym 
płacono za 1000 cegieł 45 złotych , ubecnie zaś 
130 złotych; drzewo budubowe kosztował·.> 
dawniej 70 złotych, obecnie 130 zł,Jtych; że
lazo 26 groszy, obecnie 53 gros?:e. Prócz te~ 
koszt robocizny wzrósł o 45 procent. 

Powyższe okoliczności wLt~te zostały pod 
uwagę przez Komitet Rozibudowy Miasta 
Warszawy, który podwyższył ostatnio stawkę 
podwyżkową. do 65 złotych U!l metr sześcien-
ny. . 

Pnedsiębiorcy łód·zcv znaleźli się w r;y
tuacji, zmusżającej ich do zupełnej bezczyn
ności ze względu na to, tż stawki pożyczkowe 
nie zostały dla nich po:lw~ższone. 

Referaty wywołały nader ożywioną dysku 
sję, w której wyniku uchwalono wysłać dele
gację do prezydenta Ziemięckiego z obszer
nym memorjałem, omawiającym szczegółowo 
krytyczną sytuację budownictwa pcywatnego 
w Łodzi i konieczność podwyższenia stawek 
-pożyczkowych., 

W razie, gdyby interwencja u prezydenta 
Ziemięckiego nie dała pożądanego rezultatu, 
postanowiono wstrzymać całkowicie odbudo
wę domów mieszkalnych, która przy dotych
czasowych stawkach pożyczkowych będzie 
niemożliwa. (p) 

I Zarząd „Resursy" 
zawiadamia, że posiada na składzie szematy statutu urzędowego 
dla cechów, gospód czeladniczych i sądów polubownych. 

Nr. 89 

Komunikacja powietrzna 
w Niemczech 

Jak Niemcy dbają o rozw6j swej 
f Io tv powietrzne; 

Jak olbrzymie znaczenie przywiązują 
Niemcy do rozwoju komunikacji powietrznej, 
świadczą wymcJwnie następujące cyfry: W 
roku ubiegłym czynnych było w Niemczech 
63 linje lotnicze i na niejednej z nich odb~ał 
się ruch kilka razy dziennie. W roku bieżą
cym powstaną nowe linje wewnętrzne i mię
dzynarodowe ,przedłużona została linja Ge
newa-Marsylja do Madrytu i Barcelony, 
opracowywane są plany stworzenia olbrzy
miej linji do Chin i do Ameryki. Nadto wie
le linij będzie funkcjonowało również w 
nocy. 

. Budżet pa1'istwowy na rok 1928 wynosi 
54 i pół miljona marek złotych, t. j. około 
115 miljonów zł. p., a ponadto olbrzymie su
my łożą poszczególne miasta. Tak naprzy
kład, na rok bieżący trzy miasta: Kolanja, 
Dortmund i Wrocław przeznaczyły na komu
nikację lotniczą cztery miljony mk. zł., t. j. 
około 8 i pół milj. zł. p. (cały budet polski za 
czas od 1.IV 1927 r. do 31.III 1928 r. zwyczaj 
ny i nadzwyczajny na lotnictwo wojskowe i 
cywilne wyniósł zł. p. 20,000,000.-, z czego 
13,000,000.- wojskowe, 7,000,000.- cywil
ne). 

Charakterystyczną cechą jest, iż w Niem
czech pomimo olbrzymich sum, asygnowa
nych przez państwo na lotnictwo, każde mia
sto i całe mnóstwo przeróżnych organizacyj 
prześciga się wzajemnie z dalszemi ofiarami 
na lotnictwo. Wrocław np., chlubiąc się, ±e 
w bieżącym rdku będzie posiadał aż 4 razy 
dziennie połączenie powietrzne z Berlinem. 
dwa razy dziennie z Gliwicami, Szczecinem, 
Hirszbergiem i Halle, oraz raz dziennie z 
Glatz i Reisse podkreśla, że linje do Glatz i 
Reisse zorganizował własnym sumptem i że 
brać będzie udział nadal w utrzymywaniu 
wszystkich innych linij, dek1arując swą po. 
moc na 150,000.- mk. zł. 

. 
Eksport wyrobów 

cukierniczych 
Według informacji P. I. E. ma ukazać się 

w najbliższym czasie rozporządzenie Mini
stra Ska'l"'hu, regulujące kwestję zwrotu akcy
zy od cukru wyeksportowanego w wyrobacll 
cukierniczych i czekolad.owych, wprowadza
jące zasadniczą zmianę do obowiązującycll 
obecnie przepisów. Dotychczas bowiem po
bierane były celem ustalenia zawartości cu
kru w eksportowych wyrobach cukierniczych, 
analizy od tych wyrobów, c.o stan'OW'iło dla 
eksportera poważne obciążenie. Obecnie eks
porter składać będzie jedynie deklarację, 
stwierdzającą zawartość cukru w eksporto
wych wyrobach, Ministerstwo Skarbu zaś bę
dzie jedynie dorywczo kontrolować, czy inte
resy Skarbu Państwa nie zostały narażone na 
straty wskutek nieprawdziwych zeznań. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 28 marca 1928 r. (fi. W.) 

GOTóWKA. 
Nowy Jork - 8.90 
Holandja - 359,10 
Londyn - 43,515 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171,80 
Wiochy - .tfT, 125 

Tendenc:ja bez zmiany 

AKCJE. 
Bank Handlowy - 123 
B11nk Polski - 149,50-148 
Bank Zachodni - 31 
Spółki - 85-84 
Spless - 162,50 
Cukier - 72 
firlej - 55 
W~glel - 91,75 
Nobel - -
Cegielski - 45 
Lilpop - 41-40,25 
M.odrzejów - 45-44,50 
Ostrowieckie - 87-88.50 
Ostrowieckie S. Il. B. - 83 
PoclsK - 11-10,75-10,85 
Norblin - 200 
Rudzki - 52-52,50 
Starachowlc:e - 62,50-61,50 
Borkowski - 19,25 
Spirytus - 39 
Dolarówka - 72-71,50 
4,50/o ilemskie - 55,75 
SO/o Listy zast. m. Warszawy - 60,25-6) 
80/o Listy zast. m. Łodzi- 70,50-70-70,50 

Tendencja słaba. 
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W obawie orzed ,,katolizacją" narodu ... 

lłie eń sł 
.Jll ezp1eo 

rumunskie/ ustawy wyznaniowej dla katolicyzmu 
Polskość i katolicyzm w Besa1abji i na Bukowinie 

W ostatnich dniach komunikaty prasowe 
doniosły o żywiołowych manifestacjach pro
testacyjnych ludności grecko - katolickiej w 
Rumunji przeciwko nowemu projektowi usta
wy wyznaniowej, która zagraża istnieniu Unji 
i interesom Kościoła w prowincjach, wcho
dzących w skład Rumunji: w Siedmiogrodzie 
Besarabii i na Bukowinie. ' 

W prowincjach tych, p.rzyłączonych do 
Rumunji na mocy traktatu w Trianon w roku 
1919, znajduje się przeszło 2 i pół miljona lu
dności katolickiej. Z tego prawie połowa 
należy do obrządku grecko - katolickiego i 
stanowi przeważającą większość ludności 
"iedmiogrodu. 

reformę rolną, która odebrała z rąk polskich 
większość własności ziemskiej, będącej bodaj 
ostoją materjalną szkolnictwa i instytucyj re
ligijnych katolickich. Dotychczas bowiem 
trzecia część większej własności ziemskiej w 
Besarabii i niemal p.ołowa na Bukowinie znaj 
dowała ~ię w posiadaniu obywatelstwa pol
skiego, które sucie łożyło pieniądze na utrzy 
manie duchowieństwa, kościołów, ochron sie 
rocińców i szkół polskich. 

Obecnie na straży życia narodowego Po
laków na Bukowinie i w Besarabii stoi „Ra
da Narodowa", skupiająca w sobie akcję poi 
ską, społeczną, oświatową i dobroczynną w 

§'@!E* w 

całej Rumunii i będąca najwyższą instancją 
dla wszystkich poczynań w tym kraju. 

Ostatnio pod naporem szowinistycznych 
czynników rumml.skich musiano zamknać sze 
reg instytucyj polskich, oświatowych i ·spor
towych. 

Sto tysięcy Polaków z nad Prutu i Dnie
stru nie grozi interesom państwowym rumuń 
skim, może, owszem, stać się czynnikiem, 
popierającym je wydatnie, pod warunkiem, 
że Rumunja zaprzestanie prowadzenia anty
katolickiej polityki i przestanie niszczyć o
woce długoletnich prac ludności polskiej. 

ft SQN MM4' :W#' -

Gwałtowny zwrot w nastrojach rządo
wych kół w Rumunii na niekorzyść Kościoła 
należy położyć na karb przewrotnej propa
gandy rumuńskiej hierarchii prawosławnej 
która po śmierci króla Ferdynanda, katoli
~a, po~tanowiła zadać .~ios śmiertelny Unji 
i katolicyzmu w Rumun]!. Zmarły król Fer
dynand energicznie zabiegał od r. 1921 o U• 

regulowanie i wzmocnienie stanu katolicyz
mu na terytorjach Rumunji zapomocą układu 
konkordatowego. Skoro tylko król katolicki 
zamknął oczy, olbrzymia większość prawo
sławna (72 proc.) w Rumunji, wraz z wyższą · 
hierarchią schyzmatycką, wystąpiła do rządu 
z ostrymi protestami przeciwko układowi z 
Rzymem, dowodząc, że Konkordat wyrwie 
„braci unitów" z jedności rumuńskiej i grozi 
,katolizacją" narodu. 

Pochwała brzydkich kobiet 
Tylko brzydka kobieta może być doskonałością 

Pod naciskiem kół cerkiewnych rząd ru
muński odłożył ostateczną decyzję w spra
wie Konkordatu ad calendas graecas, a tym
czasem przedłożył rumuńskim izbom ustawo 
dawczym wrogą katolicyzmowi ustawę wy
znaniową. Ustawa ta odmawia Kościołowi 
prerogatyw jednostki prawnej i oddaje życie 
religjne, oraz działalność duszpasterską du
chowieństwa katolickiego pod kuratelę czyn 
ników administracyjnych, zagraża poważnie 
wychowaniu katolickiemu młodzieży szkol
nej, ułatwia w wysokim stopniu propagandę 
wyznaniową, żywiołowi prawosławnemu. 

Na szczególniejsze zaś niebezpieczeństwo 
z powodu tej ustawy narażone będzie życie 
katolickie wielotysięcznych rzesz ludności 

. polskiej, zamieszkującej prowincje rumuń
slde: Besarabię i Bukowinę. Bukowina liczy 
około 100,000 katolików łacińskiego obrząd
ku, z czego niemal połowa przypada na lud
ność polską. 

Pani Ellen Kood, zajadła bojowniczka fe
minizmu w Anglji, wyruszył;a w podróż okrę

. żną po Starym i N owym Swiecie pod hasłem 
walki z pięknością kobiet. 

Pani Kood jeździ z miasta do miasta z od
czy.tami, usiłując przekonać słuchaczy, że nie
masz większego grzechu kobiecego, jak jej„. 
piękność. 

- Czemże jest piękna kobieta - biada 
prelegentka. - Biczem Bożym! Plagą, spa
dłą na ludzkość! ;Pomysłem szatana, sieją
cym dokoła ból i cierpienie! 

Piękna kobieta jest zawsze egoistką. Za
patrzona we własną urodę, domaga się od 
swego otoczenia wiecznych . hołdów i wyróż
nienia na każdym kroku. Rzadko bywa ona 
inteligentną i wykształconą, nic w świecie bo
wiem nie interesuje jej tyle, co własna twarz. 
Nie w głowie jej wychowanie dzieci, nie ma 
ona na to czasu, musi ustawicznie myśleć o 
strojach i o zachowaniu, h.b pcmnażaniu swo
ich wdzięków! 

Mąż pięknej kobiety staje się jej niewol
nikiem, od którego wym.aga się nieskończenie 
dużo, nie dając mu wzamian nic, ponad.„ ład
ną buzię, lub zgrabną figurkę. 

Piękna kobieta nie potrafi dotrzymać wia
ry swemu mężowi, jest bowiem wiecznie nara
żona na pokusy, którym chętnie ulega, gdyż 
hołdy męskie stają się jej żywiołem. W 95 
procentach przyczyną rozwodu staje się uro
da kobiety. 

Co innego kobieta brzydka. Ta od dzie-

ciństwa zdaje sobie spravyę, że trudno jej bę
dzie znaleźć sobie męża, nie licząc więc na 
zdobycie go, usiłuje własną pracą zdobyć so
bie samodzielne stanowisko w życiu. 

Kobieta brzydka jest stworzeniem natu
ralnem i bezpretensjonalnem; nie wmawia 
ona w siebie, że jest ośrodkiem, wkoło które
go obraca się cały świat. Przeciwnie, stara 
się każdemu być użyteczną. 

Brzydka żona umie cenić szczęście rodzin
ne. Zabiega o miłość męża, przekłada zaci
sze domowe nad zabawy, na których nie cze
kają jej sukcesy, wolne zaś chwile spędza na 
pożytecznej pracy dla społeczeństwa. 

Ellen Kood ubolewa nad płytkością i na
iwnością mężczyzn, którzy oszołomieni pięk
nością kobiety, biegną, jak ćmy, w ogień jej 
wdzięków, aby zginąć, lub na całe życie bo
leśnie oparzyć sobie skrzydła. 

- Ugan~ajcie się za pięknc.rni kobietami! 
- woła z oburzeniem do mężczyzn prelegent-
ka, - nie rozwniejąc, że przyniosą one wam 
nieszczęście ; nie troszcząc się o brzydkie, 
jakkolwiek posiadają one o wiele wieksze war 
tości, a życie w spokoju i szczęściu ·znajdzie
cie tylko przy boku ich, wzgardzonych przez 
was tak niebacznie! 

Cie:;awe byłoby dowiedzieć się, czy słu
chacze szanownej prelegentki zaliczają ją 
samą do „plag ludzkości", czy też do błogo
sławieństwa, jakiem jest, pono, w życiu ko
bieta brzydka" Bukowina, zależna od arcybisk. lwowskie

go, pozostała i po wojnie pod jego zwierzch
nictwem. Lecz tząd rumuński nie dopuszcza 
poddanego obcego mocarstwa, by mógł bie
rzmować i wizytować parafje, to też wiele 
parafij bukowińskich od kilkunastu lat nie 
widziało biskupa. Arcybiskup lwowski spra 
wuje rządy nad tą częścią owczarni przez 
swego wikarjusza generalnego, obdarzonego 
szerokiemi prerogatywami. Od połowy paź
:1ziernika 1926 r. wikarjuszem generalnym 
na. Bukowinie jest ks. \Y/ oj ci ech Grabowski, 
ktory tu od lat 20 czynny, zdobył sobie nie
lylko znajomość stosunków, ale i mir u wszy
stkich narodowości. 

Bezwartościowy taJizman 
Grzebień Rasputina nie uratował caratu od upadku 

Ostoją katolicvzmu i polskości na Buko
winie ~ą domy OO. Jezuitów, ks. ks. Misjo
narzy i ~akład wychowawczy Rodziny Marji 
w Czermowcach. Aż do r. 1922 z6romadze-. ł o me to u~rzy~ywa o tam również seminarjum 
nauczyciels1ue, może najpożyteczniejsze ze 
wszystkich instytucyj katolickich oświato
wych na Bukowinie. Rząd rumm'iski, nieste
ty, w r. 1923 zamknął seminarjum, przyno
sząc sprawie katolickiej i polskiej niepowe
towaną krzywdę. 

Ponadt~ r.ządy rumuńskie w nowonaby
tyc~ prowmCJach zadały po~rażny cios pol
skosci przez znaną, ekstermmac-yiną wprost 

Gdy Mikołaj Il-gi objąwszy naczelne do
wdóztwo nad pobitą armją, wyjeżdżał na sta
ły pobyt do głównej kwatery w Mohylowie, 
carowa oprócz mnóstwa cudownych obraz
ków, darowała mu ordynarny celuloidowy 
grzebyk, którym do tej pory Rasputin rozcze
sywał swoje czarne włosy. Carowa wierzyła ---I Szkoła śplelllu so1m11e20 A 

8. Pełlegrinl ·Sliwińskiej 
dypl.konserwatorjum Petersburskiego, 

b. asystentka prof. !reckiej) 

w Warszawie, Szpi~al U1azdowski 
mieszk. dr. R. Sliwińskiego. 

Tel. 320-95. 

BEZPŁATNIE! 
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Kupon premiDfllY „Hasła Łódzkiego" 
Okaziciel niniejszego ma prawo w dniu 29 marca r. b. na otrzymanie 
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Początek o godz. 8,15 wiecz. 
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Wyciąć i przedstawić w kasie cyrku. 
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I święcie, ze ten ordynarny grzebień ma cudow 
na, własność rozjaśniania w głowie, którą się 
nim czesze, skoro tyle razy dotykał on głowy 
„świętego pustelnika" Rasputina. 

Odtąd grzebień ten leżał stale na konsoli 
w gabinecie cara w Mohylowie.„ 

Grzebieniem Rasputina przeczesał się Mi
kołaj II, na kilka sekund przed tern, kiedy do 
jego salonowego wagonu na dworcu w Psko

.wie weszli delegaci Dumy - Guczkow i Szul· 
gin, przedstawiając mu do podpisania akt„. 
abdykacji. 

Mikołaj II podpisał go również spokojnem 
pismem. Potem zagrał sobie dwie partje do
mina zapisał w swoim pamiętniku krótkie 

I zdanie: „Okazało się potrzebną moja abdy
kacja. ,Pogoda była piękna. Silny przymro
zek". Wreszcie położył się do łóżka i przed 
zaśnięciem przeczytał kilka stron z Juljusza 
Cezara ,,O Wojnie Galicyjskiej". 

W siedemnaście miesięcy potem Mikołaj 
II-gi, mieszkający już wówczas jako wiezień 
bolszewicki w domu lpatjewa w Jekat~ryn
burgu, nie zapomniał przeczesać się na chwi
lę przed tern, zanim na rozkaz komendanta 
straży z jedynakiem swc:m na ręku udał się 
do wielkiej izby suterynowej, w której zebra
ła się już reszta . rodziny i dworru - carowa, 
cztery córki, lekarz przyboczny Botkin i kilka 
osób służby. \Y/ chwilę potem nastąpiło wy
mordowanie całej rodziny z rozl~ azu uralskie
go sowietu. • 

W ten sposób grzebieniem Rasputina wy
czesał Mikołaj II, nietylko siebie i swoją bliż
szą rodzinę ,ale całą dynastję, całe wielowie
kowe potężne imperjum . 

Trudno nie dopatrywać się w tern wszyst
kiem ponurego i groźnego, lecz jakże wymo
wnego symbolu, 

Str. 7 

Liga Narodów w obronie 
wielorybów 

Wieloryby skazane na wytęvienie 
Liga Narodów nietylko opiekuje się sprawa 

mi ludzkiemi, ale również los wielo.rybów, któ 
rym zagraża całkowite wytępienie, leży w jej 
ręku. 

To też te morskie olbrzymy z gatunków 
ssaków z całą ufnością spozierają obecnie w 
stronę Genewy i wierzą, że Komisja wyłonio
na z Komitetu Ekonomicznego Ligi w liczbie 
czterech uczonych ekspertów, potrafi porozu
mieć się z Międzynarodową Radą eksploata
cji morskiej i wymyśli jakiś sposób zabezpie
czenia wielorybiego rodu od zachłanności 
ludzkiej. 

Projekt ten jednak spotka się z niemałemi 
trudnościami, gdyż przedewszystkiem Wielka 
Brytanja, a za nią i inne państwa zaintereso
wane, w szczególności Norwegja, które cią· 
gną olbrzymie zyski z hekatomby wielorybiej, 
nie jest wcale skłonna do załatwienia swych 
stosunków z wielorybami drogą międzynaro
dowego porozumienia. Bo co np. może mieć 
do powiedzenia o wielorybach taka Szwajca
rja a dwadzieśda jeden innych państw, które 
się domagają opieki nad wielorybami, cho
ciażby ze względu na możliwość powrotu no
szenia gorsetów, które są nie do pomyślenia 
bez fiszbinów. 

Tymczasem fakt pozostaje faktem. Zme
chanizowane polowanie na wieloryby przy
czyniło się do prawie całkowitego wytępien!a 
wielorybów na północnych wodach polarnych. 
Wi-eloryby, znękane okrutnym prześladvwa
niem ludzkiem, szukały schronienia na wo
dach Południowego Bieguna, ale i tam dosię
gły ich harpuny, nigdy nienasyconych poła
wia<:zy. 

Szczęśliwy numer 
w Monte Carlo 

Bywalcy Monte Carlo i hisforycy domu 
gry wiedzą, iż wszyscy niemal szczęśliwi gra
cze, którym udało się kiedykolwiek rozbić 
bank w Monte Carlo, wygrywali na Nr. 32. 

I tego roku zdobyła miljony francuska 
tancerka Rosy Dolly, grając na Nr. 32 i dru
gi tegoroczny szczęśliwy gracz, bankier wie
deński, Castiglioni, dzięki Nr. 32 doszedł do 
znacznej poprawy swych finansów. Cała sztu
ka, aby odgadnąć kiedy zjawi się serja trzy
dziestek dwójek. 

Tygodnie, miesiące, a czasem i lata mi
jają, a szczęśliwa cyfra nie wychod.zi. 

Te osobliwe chwile wyzyskało dotychczas 
dzewiętnaście osób w przeciągu ostatnich lat 
50. Tak dowodzą historycy gry. 

Opowiadają, że na Nr. 32 grał także w 
tym roku niemiecki minister Stresemann; po· 
stawił 1000 franków no i„. przegrał. 

Słoń a a-godzinny dzień 
pracy 

Pewien słoń indyjski, używany do nosze
nia ciężarów, wiedział bardzo dobrze, że gdy 
o godzinie 6-ej rozległ się głos dzwonka, ozna 
czało to, iż robota już skończona. Któregoś 
dnia właśnie słoń nosił belki; nagle usłyszał 
miłe dźwięki dzwonka, a choć był daleko, 
p.rzygotował się do natychmiastowego wyru
szenia do stajni. 

Dozorc&. jednak zatrzymał go, pragnąc, by 
słoń zabrał jeszcze ostatnią partję belek. 
Słoń musiał więc wziąć się do pracy, ale choć 
dokładał najwidoczniej wszystkich sił, me 
mógł tej masy belek ruszyć z miejsca. Na
wet przy pomocy innego, specjalnie sprowa
dzonego słonia, nie można było tego bloku 
ruszyć, wobec czego pozostawiono go na 
miejscu. 

Gdy następnego dnia rozpoczęto pracę i 
nasz słoń udał się na swoje miejsce, pozosta
wiony poprzedniego dnia blok belek jak piór
ko podniósł do góry i zaniósł bez najmniej
szego trudu na zwykle miejsce. 

Pani: Dlaczego tak płaczesz? 
Chłopiec: Bo dziś byl u nas bardzo dobry 

obiad. 1 

Dama: I z tego powodu płaczesz? 
Chłopiec: Bo ja bylem u cioci i przysz.

dlem do domu już po obiedzie. 
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KINO Od wtoi·ku, dn. 26 do poniedziałku, dn. 2 kwietnia wł. 

Przewrót w klnematogram. Potetne arcvdzleło D· t 

MIMOZA szatańska Syrena 
~ó;~~~łi~ CLAIRE DE LOREZ, 

M•lle JOSYAłłE 
IWAN PETROWICZ 

Następny program: 

Niewol nica 
Szeika. Tragiczne zaręczyny. Zburzone szczęście. Noc zem

sty i zbrodni. Kl~twa syreny. Tejemnic.za ~organa. 
98 Kilińskiego 178. zawrotny szał zmysłów. 10 aktów. Cudna zjawa, czy okrutna rzeczyw1stosc 7 ... „ ........................ „ ...... „ ......... ...; ...... „ ....... „ ...... ,„„ .............................. ----„ ................... „ ...... „ .............. „„ 
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CYRK 
Staniewskich 

1\1. Kościuszki 73 

Ostatnie 3 dni pobytu cyrkul 
Dziś, we czwartek, dn. 29 marca 1928 r., o godz. 8.15 wiecz. 

POŻEGNl\LNY BENEFIS 

Bohaterów 2 BLUMSKY 
Przestworza 

Nowe wzruszające produkcje. Gra ze śmiercią. To czego 
jeszcze Łódź nie widziała. „ Panie bezpłatnie 1111 

t. j. każdy z Panów ma prawo wprowadzić jedną Panią bezpłainie, 
lub też 2 panie wchodzą za jednym biletem, a także dzieci i uczniowie 

płacą połowt; na wszystkie miejsca. 

Obszerny nowy program artystyczny z udziałem 5 BONO uroczych 
akrobatek. Gdyczyńsklego uniwersalnego artysty, Kamińsl<iego, genjel· 
nego imitatora, 2 Blumskich, Dollego I Waca, ulublonycn klownów 

• i światowej sławy BIM-BOM, muzykalnych humorystów. 

RESURSA .-. C Kilińskiego Nr. 123. I Kino 

-------~ 
Od wtorku, dnia 27-go marca do poniedziałku, 

dnia 2-go kwietnia 1928 r. włącznie 

Promienny pełen subtelnego uroku! 

K1iqże CznrnvEh liór 
...._ k4AWW• .... 

Wspaniały emocjonujący dramat w 
wielkich aktach 

W rolach głównych: 

prześliczna Vivian GIBSON 
urocza Evi EVA 

lO·ciu 

i n~~z:~; Harry LIEDTKE 
Romantyczne przygody księżniczki! Rycerski rozbójnik! 
Książe - hersztem bandy I Rewja najcudowniejszych 
kobiet - najpiękniejszych toalet i najnowszych tańców l 

~~g~?r:rX: „Wyrok bez sądu" 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

101 w dni świąteczne o godz. 3. 5, 7 i 9. 

Zakład P1Bchaniczno-Slusarski 

A. Wize 
Okazja 

Garderoba 
· ul. Zawadzka 14. 223 3·ch drzwiowa z lustrem owalnem, ma· 

lowana na kość słoniową, bogato złocone 
rzetby, robota i wykończenie solidne 
i gwarantowane, okazyjnie do sprzedania. 

Wykonywa wszelkie robo ·y wchodzące 
w zakres maszyn przędza l niczych. 

SPECJRLN ść Nawijanie rajswalcy. 

Potrzebni 
Ł 6 d ż, Piotrkowska 161, m. 10. 

chłopcy Skład 

. do ulicznej sprzedaży gazet A. 
na tygodniówkę 

drzewa stolarskiego 
i budowlanego 

Ciothelfa 
ul. Cmentarna 9 199 

Zgłaszać się z zezwoleniem ro
dziców do Drukarni Państwowej, 
ul. Piotrkowska .N2 85 (parter) od 
Jodz. 6-ej do 8-ej rano. 

poleca ze składu drzewa: stolarskie, 
budowlane oraz twarde, jesionowe, 
dębowe, brzóstowe, klonowe i t. p. 

199 Ceny konkurencyjne. 

CENY PRENUMERflTY: 

' 

1~~~~~=. Blellzne id~~:~: 
Galanterję, kołdry watowe, 
firanki, kapy, obrusy, towary 

wełniane i bawełniane 

Nf\ DOGODNYCH Wł\RUNKF\CH 
poleca 

NOWOOTWORZONY MAGAZYN 

„SPEL TDOM" Sp. z ogr. odp. 

Piotrkowska 129 (r6g Zamenhofa) 245 

1 
Koncesjonowane Biuro Elektrotechniczne 

I Warsztaty Reperacy1ne 

P. SZULC i S-ka 
właśc. PAWEŁ SZULC 

ł.ódź, ul. l\ndrzeja 9. Telefon 34-06 
Przyjmuje się wszelkie roboty w zakresie •lektrotechnlki 
oraz reperacje dynamomaszyn I silników wszystkich syste
mów I napięć. Instalacje światła I siły, urządzanie sygna
lizacji. Wsi.lki materjał instalacyjny stele na składzie. 

1 Drzewka owocowe 
parkowe 
r6te I Inne 

FABRYKA LUSTER 
PODLEWłHA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI poleca w wielkim wyborze 225 

Zakład Ogrodniczy L. KOŁACZKOWSKIEGO 
Piotrkowska 241 - Przędzalniana 86 

ŁÓDŻ, ul. Zachodnia 22 

Nasiona warzywne 
kwiatowe 
i trawy 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w oryql· 
nalnych ramach oraz lustra wiSJ.llCe. 
Meblo po1edyńcze oraz całkowite urZll· 
dzenla najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie l poprawianie Piotrkowska 225 oraz: Przędzalniana 86. 

lustor z przyniesieniem do domu. 
134 

NA RATY I ZA GOTÓW~. Sprzedaż: 

Fabryka lamp 

A. Sikorski i Ska Konstanty Kuczyński 
Przedsleblorstwo Rob6t Betonowo-Brukarskich ŁODź 

ul. Konstantynowska 28 

Poleca: lampy stołowe, żyran
dole, ample do sypialni, gabi· 

netowe, nocne i t. p. 

Łódż, Konstantynowska L. 45 
Wykonywa -..:szelkie roboty Beto1_1owo-Bruk~r~kie, kann· 
llzacyjne I zelazo • betonowe, 1ak równrez wszellde 

roboty w zakres robót ziemnych wchodzztce. 
Ceny fabryczne przy każdej 

ilości. 
Dla p. p. właścic:ieli nieruchomości sprzadaż płyt 
chodnikowych i burtnic na dogodnych warunkach,. 

Na żztdanle montaż I instah1cja, 
tamie srebrzenie I niklowanie 

wszelkich przedmiotów . 
SPECJRLMOŚĆ: Wykładanie bram 1 podwórz betonem 

amerykańskim. 176 „ ........................ -:.-.................. ~ ... .... 
Szwejsowanie 

połamanych, ..,ytartych czę~cl maszyn 
gospodarczych oraz maszyn fabrycznych, 
samochodowych I rolniczych, na pocze· 

kanlu po cenach niskich 

b. T ft la ·6 R, Główna 36. 
Telefon 50·42. 173 

Uwaga: Wyrób aparatów I palników do 
spafania oraz reperacja takowych. 

-·-----~I Ogłoszenia drobne 

S 
LSekaOrzK·DeAntybstSa KSOt-17 l_sprzedat I Kopyta 

warszawskie, biegu--
• na, formiarz, skóry 

ul. Andrzeja 4. Tel. 54·12 
Godziny przyjęć od 10-2 I od 4-7. 

W*58 

Do 1przeuanin 
oraz dodatki szew· 
skie, ul. Slenklewl· 
cza 25. 231 

duży wybór mają t- I I 
k ów ziemskich, gos- Wolne posady 
podarstw, domów, 

li Kwi~ty s~tuczne 
. : 1 abazury 

willi, fabryk, młynów 
placów. sklepów 1 t. p. Chłap cy 
Lokata kapitałów. 

Zalat~la p~dania, do praktyki do war· 
przepisywania na ma sztatu mechanlc:zne
s~yna~h, tłómacze- go na tygodniówkę, 
ma z Język. obcych. potrzebni Bałucki 
Biuro efORTUNF\" Rynek 1'& 9. 211 

I ~ieis~i Kinematograf Oś1iatowv 
I WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Ne 16 I 10, Tel. 18·26 

Od wtorku, dn. 27-go marca 1928 r. 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 6, 8 i JO. Program Ne 11 

s~hó~ słoń~n 
Dla młodzieży pocz. seaAsów o godz. 2 i 4 

Chłopiec z Flandrji 
(Jł\CKIE COOGf\N) 

Następny program: „12 djamen'iów". 
Ceny miejsc dla mlodz.: 1·25, ll-20, 111-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11·60, 111-30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
100-58 audycje radjofoniczne. 

li 
CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

wykonuje z własnego i powierzo· 
nego rnaterjału solldnle i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze! 

Irena Szmidt 
220 

Lódt, Kuola 15. 

Rower 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. półwyścigowy pra· 

wie nowy sprzedam. 

Parasole 
laski 

Krawaty 
Getry i t. p. 

Bałucki Rynek ]f! 9 
w sklepie. 210 

Maszyna 
biurKowa .Singera" 
w dobrym stania do 
sprzedania ul. Fran· 
clszkańska 38, m. 26. 

209 

MajątKif 
Dorny-ctuze I małe, 
sklepy, place, wille, 

f(ajkorzystniej kupić w wytwórni mamy do ~pr~eda-

e dm on dn K 1d y ń ski e u o I ~~.:~§!'..E~:~~ 
• • i przyjmujemy do wy· 

Łodz, ul. Nawrot 20, tel. 35·74. naJ~c1a, tamże pis11-
nie próśb i tłuma· 
cunla. Biuro próśb 

ifbi0iCJiKil(iflt;0;c)IK;rc>t0;c)IK ul. Krucza 24. 2łO 

fi HEH 

PJężczyzna 
w średnim wieku, 
posxukuje posady 
szwajcara lub wot· 
nego na żądan ie 
lloż~ poważne refe• 
rencje. Oferty do 
adnilnistracj I pisma 
pod .Uczciwy" 240 

M 

Potrzebni 
chłopcy do praktyki 
zgłasuć się do ślu· 
sarni, 11nny 26. 

I Zagubione I 
dokumenty 

'--

Władysław Koi· 
miński zaaul>il 

kslążeczk~ wojsko
wą wydaną przez 
P.K.U. Łódt-Mlasto. 
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W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zamiejscowa _. „ 3.-

Przed tekstem 40 groszy za wiersz mlllmetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 

w Lodzi, a centrale gdz1eind:z:iej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 
Firmy zagraniczne o 100010 drożej. 

Zagranica • 
Odnoszenie do domu 

• 
• 

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumerati: można przerwać tylko l·go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Targowski. 

W tekście 40 " • 1 „ • 4 
Nadesłane 30 „ 1 • • 4 • 
Za teKstem 30 „ 1 • „ 4 • 
Nekrologi 30 • • 1 • „ 4 • 
Komun11<aty 30 • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 • „ 1 • • 10 łamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za \llyru. Najmniejsze 
01h~sz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 300/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .ResurSA" w Lodii. 
Prukarnia Państwowa yr Lodzi1 Piotrkow$ka Nr„. 85. 

Każda no ·.va podwyżKa obowiązuio: wszystkie już przy 1 ęte ogło
szenia do zm1.my cen bez uprled11iego za wiadom1enia. 

Za terminowy druk ogloszeń, Komunikatów 1 ofiar ad'Tlinistrac111 
nie odpowiada. 

f\rty1tuły, nadesłane bez oznc:1czenia honorarju:n, uw3żane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarów:io użytych jak i odrzuconych red.1kcja nie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 




